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Naprężona sytuacja w Sejmie,
Mniejszości narodowe wyzyskują opozycję endecką fila swycii celów.

Bezpartyjny rząd 
i państwowy program.

Zdarzają się w  życiu zbiorowem paraaoksy. 
Ktoś, kto lubuje się w jaskrawych wyrażeniach, 
mógłby je nazwać szalbierstwem, nieraz na 
wet występkiem. Swiadcza one zarówno o złei 
woli autorów, jak i u słanej inteligencji i spo­
strzegawczości tych, którzy gotowi są dać za 
me —  głowy, w  tym jednakowoż wypadku zgoła 
uie odgrywające roli narządów myślenia.

Paradoksów takich mamy u nas wiele, Two 
rzy je endecka prawica.

„Mamy obecnie iw Polsce rządy wojskowe, 
tni’ itarną dyktaturę", „Generalski gabinet, dła­
wienie swobód obywatelskich", —  oto pierwszy 
ł  tego steku nonsensów, opierający się na tem, 
te premier, Sikorski nosi mundur. Dziwna rzecz, 
zazwyczaj prawica jest zwolenniczką armji, na­
sza endecja paru generałów przeprowadziła do 
parlamentu, przeciw wyborowi powiedzmy gen 
Hallera na prezydenta praawdopodobnie nie za­
kładałaby protestu, a tu naraz nieoczekiwane 
drażliwości i skrupuły.

Wojskowi korzystają z tych samych praw, 
co reszta ludności. Posiadają bierne prawo w y­
borcze, pozbawieni są jedynie czynnego. W cho­
dząc na teren polityczny, niejednokrotnie są bar­
dziej demokratyczni i jaostępowi od swoich cy­
wilnych kolegów. Angielska partja pracy wysła­
ła do parlamentu cały szereg pułkowników, ma­
jorów i kapitanów. Gen. Groener zasiadał w 
rządzie niemieckim nie jako przedstawiciel m i­
li tary stycznej reakcji, łecz lewicy.

A przytem kim jak kim, ale gen. Sikorskim, 
jako przedstawicielem, inijItarvstyczno -belweder- 
ske masońskiej konspiracji (terminologja zmie­
nia się z dnia na dzień, przepraszam więc za 
ewentualną nieścisłość) straszyć można chyba 
bardzo niedojrzałe prawicowe dzieci. Człowiek 
ren przy swoich wielkich wojskowych ‘uzdolnie­
niach niezwykle układny i m iły, stojący —  
bywały czasy, że aż zanadto —  na gruncie da 
nej rzeczywistości i LomDromisów, nie lubiący 
zatrzaskiwać *za sobą drzwi, ani zamykać przed 
sobą drogi —  me ma *w sobie nic z owej feldfe- 
beiskiej brutalności, którą zasuggerować się u- 
siłuje słowem „generalskte rządy". A że gen. 
Sikorski na terenie parlamentarnym dalszy jest 
dziś od endecji niż to sam z początku zamierzał, 
temu /winna jest sama endecja i jej niedźwiedzia 
metoda postępowania. Lewica może sobie nie­
raz powinszować, że ma takiego przeciwnika.

Ze zdziwieniem po za poznaniu si? z mowami 
gen. Sikorskiego, dowiaduje się czytelnik, że jira- 
iwica oburzona była icb treścią. Cóż się takiego

Senat rozszerza sme bompeieede^
Dyskusja nad ehspose prem Sikorskiego.

Wal szawa. (teł wł. (G). Wczoraj w południe 
odbyła się w Senacie dyskusja nad deklaracją 
prezesa rządu Sikorskiego

PREMJER NłEORECNY.
Sala była zapełniona dość słabo Ize wzglę­

du Ina nieobecność przedstawicieli mniejszości 
narodowych, jktórzy odbyv’,ali ■ wówczas narady 
klubowe. Na ławach rządowych nie było pre- 
mjera. N ie jaw ii się on wcale, wycnodząc w i­
doczni© ko słusznego założenia, że obrady wczo­
rajszo w Senacie gdyby m iały być formalne, 
sprzeciwiałyby się konstytucji, były więc raczej 
prywatną wymianą zdań.

Zwróciło uwagę, że przeciwko wnioskowa 
senatora Rosnera, który podajemy poniżej, o- 
świadczyły się P. fe L. i N. P. R. Na ogół 
w kołach lewicy panuje przekonanie, ze Senat 
którego dużą większość stanowi prawica, pod 
wpływem marszałka Trąmpczyńskiego usiłuje po 
woli i systematycznie rozszerzyć swoje kom­
petencje aby się przeć* wstawić Sejmowi,

P. P. S. W  ORRONfE SEJMU 
Co się tyczy samego posiedzenia, to przed- 

porządkiem dziennym sen. Posner imieniem P. 
P. S. zgłosił wniosek formalny w sprawie bez­
przedmiotowości wczorajszego posiedzenia:

W  państwach parlamentarnych, stwierdza 
Posner, deklaracja rządu jest aktem wysokiej 
wagi. W e Francji n. p. odczytywane jest ono 
w obu izbach tego samego dnia i o tej samej 
godzinie, a następnie oplakatowane we wszyst­
kich gminach. Rezultatem deklaracji jest votum 
zaufania łub nieufności, wyrażone przez izbę lub

senat. Nasz natomiast Senat tile może dawać 
rządowi takiego votum, gdyż w myśl konstytu­
cji rząd jest odpowie&zialny tylko przed Śef- 
mtm. Zdaje się, że sam rząd miał wątpi wości, 
czy może stanąć przed Senatem —  ekspose rzą­
dowe w Senacie o ipo*.vi adaioby w  malej tylko 
mierze temu co mówił, premier w Sejmie.

W końcu pos. Posner prosi o zdjęci© z po­
rządku dziennego dyskusji nad ekspose.

WNIOSEK P. P. S. ODRZUCONA.

t Marszałek żarządzs głosowanie. Izba wnio­
sek odrzuca przeciw głosom P. P. S. I W yz­
wolenia, ,'Mniejszości narodowe nieobecne na 
sali).

Poczem zabiera pierwszy głos śen. Zdano­
wski (Z. L. N.) i oświadcza, że ekspose 
należy traktować z punktu widzenia programu 
oraz osób, powtarza znane komunały agitacyjne, 
że rząd obecny nie jest oparty na szerszych war­
stwach. Mówca wogóle nie _ lest zadowolony z 
programu rządu i zupełnie wyraźnie aomaga się 
dla swej partji udziału w rządzie.

Następnie imieniem P. S. L'. zabiera płos 
sen. Biały, który skłaaa następującą deklarację:

Program obecny rządu, przedstawiony nam 
grzez prezesa rządu uznajemy za odpowiadający 
potrzebom chwili. Z uznaniem podnosimy zapo­
wiedź naprawy Rzpltej. .

Wda!szvm ciągu przemawiał imieniem gre- 
py Pubanowicza sen. Połczyński a imieniem Ch. 
D. Nowodworski. Obaj krytykowali rząd. Na 
tem się posiedzenie bez powzięciaa, natuialnie, 
uchwał zakończyło.

Min. Skrzyński o K łajpedzie.
(Warszawa. (Te!, wł.) (O ) Przed p'e-uir., tj iw  sprawie Kłajpedy. Przewidrane jest, że w fcwr- 

o godz. 10 odbędzie się pos edzenie komisji s-r. I stji tej komisja poweźmie rezolucje 
zagr. Skrzyński wygtesi swo,e ekspose specjalnie I 1 — —

Bolszemlcy zbrefc się na gwałt.
(j) Z  Helsingfersu donoszą, do Tenwa, że 

X  kongres sowietów, pos'anowił podnieść;budżet 
armji czerwonej, aby podwyższyć żołd oficerom. 
Komisarz finansowy sprzeciwił się ternu, wykaui- 
jąc, że budżet armji czerwonej wynosił w 1*22

400 miljonów rubli w  złoc:e, a podwyżka wynic 
slaby 25 miljonów rubli złotych.

Jednak konferencja ekonomiczna oaństwow; 
zatwierdziła nadwyżkę.
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■w nich mieściło? Zapowiedź przewrotu społe­
cznego ? Radykalne reformy społeczne? Nic po­
dobnego. Ekspose gen. Sikorskiego był to pro-l 
Igram najogólniejszych konieczności państwo­
wych, nie partyjnych, ani nawet społecznych, 
konieczności związarycn z obecnym położeniem, 
program naprawy, nie przebudowy, najzupełniej 
umiarkowany, najdalszy, od jakichkolwiek eks 
perymentów. ,
(  1 dziwny iznow mieści 3ie w tem paradoks1,
za aen program reorganizacji agmmLtracji, na­
prawy skarbu, rozwoju samorządu, wzmocnienia 
po w agi państwa i jego władz —  znajduje prze­
ciwników iw prawicy, która —  logicznie rozu­
mując powinna być zapaloną jego zwolen­
niczką! N ie podobało się to naszej endecji, że 
premier potępił manifestacje skierowane prze- 
dlw osobie Pierwszego .Rrzezydenta, że nie chce 
tolerować 'metod, które doprowadziły do pierw­
szego w  Polsce królobćjdtwa. Z tem się jednak 
trzeba pogodzić, że w  żadnem państwie, które 
,ćhce ktf& i rozwijać (się f—  irząd hie może postępo- 
w a i inaczej. Rząd ma obowiązek brouienia swo­
bód (obywatelskich i tłumienia swawoli i anar- 
chji, godzących w  wolność obywateli i byt 
państwa. Ci, którzy żądają tolerowania, czy na­
wet popierania anarchji, terroru, partyjnego l i ­
berum reto, zasługują na nazw1* anarchistów, 
tia łych  bolszewików, lecz Jiigdy „umiarkowanych 
stronnictw narodowych"
v Lewica nie z motywów stroimiczych, lecz 
w  poczuciu państwowego obowiązku, zdając sobie 
z tego dobrze sprawę, że osłabianie, a cóż do- 
biero obalenie jrządu gen. Sikorskiego byłoby 
ciężkim ciusein dla państwa, zdecydowała się 
rząd jten poprzeć. Jeden p. W itos ma zastrzeżenia 
i nie imówi otwarcie do czego dąży, tworząc w 
ten isposób otmosferę niepewności, krętactwa w 
małym (stylu i pokutnych targów. Tem aię tłu­
maczy, dlaczego p. Witos w  wywiadzie dzienni­
karskim niezwykle zimno, nawet nieżyczliwie 
wyraził isię o rządzie gen. Sikorskiego, gdy po­
słowie Dąbski i Dębski przyrzekli ijpiu pełne po- 
p irc ie Niejasna taktyka jednego t  przywódców 
„Piasta" zmusiła przywódcę drugiego .wielkiego 
stronnictwa ludowego, posła Thugutta, do kate­

gorycznego i ostrego jej potępienia. A prasa en­
decka, dotąd usilnie zabiegająca W Względy po­
sła Witosa, wczoraj była pełna a iem ji i rewe- 
rencji dla wywodów i osoby p. Thugutta. Dziw­
nym taa pozór wydaje się bieg wydarzeń. 
P. W itos wszedł na ścieżkę śliską i niebezpie­
czną.
t Polityka demokratyczna z nieszczerością. 
łnąfftrja i t cznym oportunizmem, (kramikarstwern 
i krętactwem me może mieć nic wspólnego. Mu-
im  rii i i i i B i i i n'ir i ~ i~ in iii— iw w iT T f r n p u ~ i w M B i i m m w w w i i i i T n i i i i i
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M a r f  Chapdelaine.
POWU.ŚC KANADYJSKA.

*»' Ml "1'»
(Ciąg dalszy).

Z  dłońmi na biodrach, nie siadając do stołu, 
wielbiła piękność świata, tak, jak ją pojmowała: 
nie ową piękność nadprzyrodzoną, której kult zo­
stał sztucznie rozkrzyczany przez żądnych nad- 
zwyc tajności mieszczuchów, piękność jałowych g r 
i niebezpiecznych mórz, lecz spokojną pękność 
żyznej, łagodnie położonej wsi, k órej • ozdobą są 
gładko zaoiane pola i słodycz płynących wg I, wsi, 
która oddaje się naga pocałunkom słońca, jak ko­
chająca małżonka.

Pomagając sobie patHycznemi gestami, poczęła 
opiewać pracę czterech Chapcielainetow i Jadwigi 
Lcgare, .eh walkę z barbarzyństwem przyrody i ich 
niedalekie, ostateczne zwycięstwu.

Podczas, gdy ona rozdzielała pochwały f wy­
rażała pwą słuszną dumę z ich powodu, męż­
czyźni pahli drewniane lub gipsowe fajki, nierucho­
mi (jak gliniane posągi z wyrazem zmęczenia w 
oczach.

— Pnie są ciężkie — rzekł ojciec Chapdelaine. 
Korzenie, również nie są tak zgniłe. jak sądTTm i 
myślę, że przed upływem trzech tygodni nie bę- 
tfziemyt z nimi gotowi.

si być szczera, ideowa, zdecydowana; musi dą­
ży:; do oczyszczenia i zjednoczenia ruchu ludo- 
fio/u i obozu oemokratycznego; na celu mieć 
luu^i potężną, dobrze rządzoną Polskę i rządy 
demokratyczne iw Państwie. iW. i.

.—  i

Idea i taKtyka.
GLOSOW ANIE P. W ITOSA. ,

(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. stycznia.
Incydent, którego skutkiem była rezygnacja 

pos, Witosa, zostai załatwiony. Klub uznał, że 
zaszła z jego strony pożałowania godna niesub- 
orO’nacja. Pos. Witos przyjął z powrotem peze- 
surę. Na tem się sprawa skończyła. Aie bezwątpie- 
nia szczegół ten był zbyt symptomatyczny, by zad 
nim można było przejść do porządku dziennego.

Głosowanie było nad sprawą kredytu na muli­
cę dl ś. p. Narutowicza, bprawa może ni; decy­
dująca dla bytu państwa, ale bezwarunkowo ćecy-
du,ąca dla jego honoru. Nie posłowie, kcz Sejm
winien był oddać Cześć cieniom Tego, co zginął
na posterunku.

Pos. Witos, doświadczony gmcz parlamentar­
ny, nie chciał wypuścić z ,ąk spoabbnotoi zama­
nifestowania swego centralnego i decydu;ąc-:go sta­
nowiska. P. S. L- misjo, wedle-jego panu, wykazać, 
że niema obowiązków względom żadnej strony izby. 
Stronnictwo całe uczuło instynktownie, że z tak ej 
rzeczy nie wolno robić przedmiotu gry, zwłaszcza 
po tom, Cu zaszło w Senacie, t. j. po głosowaniu 
P. S. L. razem z „Chjeną", za rozszerzeniem kom­
petencji naszej Izby wyższej i to wbrew stano­
wisku przedstawiciela rządu. Stronnictwo opuściło 
swego prezesa, stwierdzając, że samo ma p^gąd 
na sprawę, pogląd wyrobiony, ktorego d'a wzglę­
dów taktycznych nie poświęci.

Jest w tem pewien wskaźnik. Jest powtórzenie 
nieodpartej prawdy, że program nie jest czemś, co 
■można wynajdywać i konstruować zupełnie dowol­
nie, lecz jest wykrywamem tendencji społecznych. 
Jak długo ludzie te terfdencje wyczuwają, jat dłu­
go idą z niemi —t ak długu mogą odgrywać czyn­
ną rolę w  polhyee.

Zrozumienie tego stanowiska musi prowadzić 
do przekreślenia raz na zawsze prób tworzenia cin- 
trum, dla uęefa władzy, prowrdd do zrozumienia, 
iż każdy polityk, na kia dem stanowisku musi bro­
nić programu i ter. program urzeczywistr. ać- — 
Właśnie dlatego zginął Skulski, di&iego runęły 
wszystkT* un,e i im podobne organizacje, to ce­
lem ich było ujęcie władzy i wykorzystanie jeciy: 
nie przeciwieństw pomiędzy dwoma skrzydłami 
i — WIIW  "W r?"

Wzrokiem pytał Legarego. Ten potwierdził po­
ważnie:

— Trzy tygodnie. Tak' ja taksamo obliczam.
Umilkli znowu, cierpliwi i zrezygnowani, jak 

ludzie, którzy rozpoczęli długą wojnę.
Wtosna kanadyjska istnieje ledwie kilka dni, 

gdy następuje juz lato kalendarzowe. I tym raz’ m 
zdawało się, że °patrzność, kióra reguluje klmat, 
przyśpieszyła nagle działanie słońca, pozwalają; na 
raptowne rozbudzenie się całej przyrody, której flo­
ra już dorównywała rlorze południowej, gdyż upa­
ły nastąpiły gwałtownie, straszne, piekące, tak sa­
mo pozbawione wszelkiej ulewy, jak n cumiarkową- 
nemi były mrozy. Wierzchołki smereków i cypry­
sów, zapomniane przez wiatr, spoczywały w wiecz­
nym bezwładzie. Ponad ciemną I nją wierzchołków, 
rozpościerało się niebo, które, b;z najmniejszego 
obłoczka, miało wygląd zupełnego spoicc,u; od 
wschodu do samego zmierzchu słońce brutalnie 
prażyło ziemię.

Pięciu mężczyzn praco wato bez wytchnienia i 
i polana, którą ką-czowali, zostawała tor. z bardziej 
poza nimi, nagą, zasiana cała skibami dobrej, ż y - , 
znei ziemi.

Pewnego ranka Marsa zaniosła im woaę.
Ojciec Chapdelaine i Tit'Bć 'ścinali olszynę; 

Da'B6 i Lsdras układaH na atoa'ę ścięte drzewa. 
Jadwiga Legarć sam rąbał jakeś drzewo; jedni 
rękę położył na pniu, drugą zaś uhwy i. ’ orzeń, 
jak stę chwyta w bójce nogę przeciwnika i. po 
dobny do rozwśeieczonegó op:rem, wroga, walczył 
z ociężałością drzewa'' i ziemi Nagle pięń us ę- 
powa! i padał na ziemię. Legarć przesuwał d oń 
po spoconem czole, ogłupiały oa nadludzkiego wy-

Sejmu. Próba jakiegokolwiek, '■ nawet naj$i!n'ejs ego, 
stronnictwa w tym kierunku musi je zgubić nieod­
wołalnie. ił

To właśnie jest nauka, którą winr.śmy wy­
ciągnąć z incynuentu. Bo tęgo rodzaju zajś; a 

oezwarui.k rwo powtarzać się nie mogą.
Tego rodzaju zajścia są poprostu nieznane. w. ,ży-> 
ciu parlameMarnem i w  każdym innym kraju o 
wyrobionej tradycji sejmowej nosiłyby miano w iel­
kiego skandalu.

Adam Uziembło. j 
- — — -----------..-.-.■.i* .

Co będzie z Kłajpedą?
OPINJA FRANCULKA O LITWIE.

(j) „Le Temps" zd. 17 bm. umieszcza artykuł 
swego korespondenta z Rygi o zajęciu jKtajpedy. 
Litwa zrzuciła swą maskę, zapomniała, że za­
wdzięcza istnienie swe wyłączni; koalicji. Bez fra  i- 
cji, która zażądała odjazdu wojsk niemieckich z 
Kowna w ,920 (! )  byłaby ona jeszcze dziś pod 
pa nowa-rem nicmieckiem. Litwa wraca do staiej 
przyjaźni niemieckiej.

„Ooecny rząd kowieński jest niesłychanie ger- 
tmanofilskim. Nie może temu zaprzeczyć. Faia.y 
dowodzą tego codziennie". Rząd kowieński po­
piera awiatorów niemieckich zapewniających w 1 
r. poiączenie Berlina i Moskwy i ułatwia im u- 
cieczkę z aparatem, wbrew protestom .Tniemy. „ 

W  październiku lh20 r. w czasie wojny rosy i- ' 
sko-polskiej, Niemcy otwarcie przez Litwę prze­
wożą bror dla armji rosyjskiej. Litwa zapewaiu 
Ententę o wierności a kpi ze swej -neutralności: 
„W  sprawie Kłajpedy jej współdz!ałan le z rządem 
berlińskim nie ulega wątpliwości". Bez współ­
udziału organizacji niemieckich Simonajtis nie 
mógłby nic sprawić, „powstanie litewskie" w Kłaj­
pedzie jest dziełem Niemców kłaipedzkjch . dzia­
łających na rozkaz Berlina. Dzięki niebaczności 
placówek aljanckich w Kownie intrygi uszły n- 
wagi koalicji. Należy myśleć o poruszeniu weNfc 
wojsk francuskich. „Rozwiązanie jest proste — 
Wojska polskie są najbliższe tęj okolicy. W  trzy 
dni najpóźniej, mogą ytanąć na miejscu; i natych­
miast naprawić sytuację. Użyjmy ich. Nie będą 
one działać ,ako wołsk? polskie, lecz jako wojs a 
Ententy. Gdy raz wejdą do Kła pedy, bądźmy 
pewni, że spór litewsko-polski ułoży się... Gdy 
Litwin1 ujrzą Polaków w Kłajpedzie, spuszczą V 
tonu i ptzyjmą proponowany «n układ

Oczywiście nie omiiazkaią krzyczeć z począt­
ku.' Powtarzać będą: Kłajpeda jest Ihewsica, musi 
być n«tsza. To ich zwyczaj. Czyż nie zapewniali 
zawsze do dziś, że Wilno jest litewskie? A my 
wszak pamiętamy co się działo d. 10 października

1 **»! m ysms&ósB ' ■
siłku. Gdy Marja zbliżyła się do nrego z wiadr -m 
do połowy wypróżnionem przez innych, spoglądał 
jeszcze błędnie i mówił:

■ —- Tracc przytomność!... Acu, tracę przytom 
ność!

A  spostrzegłszy ją, zawołai:
— W ody! Na miłość boską! Dacie nti wod !
I chwyciwszy wiadro, wypił połowę jago 23

wartości, a resztę wylał sobie na głowę, poezem 
z furją rzucił się na pień, który poejął toczyć 
ku gromadzie innych zwalonych, iakby nową ofiaiję.

Marja stała chwilę, patrząc na pracę mężczyzn 
i jej wzrastający z każdym dniem rezultat. Ń.i- 
eiebnie zwróciła się ku domowi, kołysząc oróżne 
wiadra, szczęśliwa poczuciem . swego istnienj 1 i ei7 
ły pod palącemi promieniami słońca, marząc wsty­
dliwie o szczęściu, które „nie mogło jej cmiuąę, 
jeśli będzie prosić o n.e Boga cierpi w e i z żar dr 
wośc:ą,

Z daleka leszcze słyszała głosy mężczyzn do­
latujące ją poprzez zęzęrniałą od słońca ziemię. 
Esdras trzyma ,ąc ręce na zwalanym, cyprysie, mó­
wił tonem łagodnym:

— Uwaga... wszyscy!...
Legarć walczył znów z dezwlaan/m przeciwni­

kiem, klnąc przytłumionym głosem:
- Bodaiby cię!... Tobie się zdaje, że ja ci po­

zwolę kaprysić?.,. 1
Oducch jego był rówme chraphwy jatk słową.. 

Odpoczął chwilę, poczem prężąc ramiona i bicurj 
porwał się do nowej walki.

Ą O , d. n.ji
■■i
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w iejn mieście. Wobec zbliżeń a się dyw:zji Ż li- 
gows kiego, woska litewske musaly ewacuować 
Wilno. By uniknąć zameszek przed pizybycem 
Polaków wzięliśmy prowizorycznie, z d LsĘcoma 
oficerami i podoficerami, komendę inia>ta. N k i 
się nie ruszył, n kt n.e manifes owal, przez 20 
godzin, gdy strzegliśmy porządku w W4n e. Za 
Litwinami nie żałowano zatem tak bardzo. Gdy 
pierwsi stronney Żeligowskiego zjawili się szal 
ogainął tłumy. Obrzucono kwia ami perwszych 
jeźdźców noszono ich w trjumf.e. W  ten dźień 
przekonaliśmy się dokładnie, że Wilno jest m a- 
»tem najis.ólnlej polskfemj

Nauczeni tym przykładem, nie wzrus-amy sę  
wmentem jaki podnoszą Litwini, gay Po a:y wej­
dą do Kia pedy. Czyż przez ten zdradziecki a ak 
nie są wydęci z koalicji? W  carej tej sprawie miej­
my tylko interes francuski na względzie.

Nie m c y  c h c ą  r e a N e k t o w a c  k ł a j p e d ę .
(j) „Deutsche Z e iu n g ' wzywa Niem y, aby, 

gdy branej a na zachodJe „pogwałciła traktat wti-

W Sejmie sytuacja
Warszawa. (Teł. w ł ) (G ) O godz. 16 rozpo­

częło się pos.edzenie Sejmu poświęcone w głów­
nej swej dłuższej dyskus,i nad dtk la ia ją  rządu, 
rządu.

Na samym wsypie po». Głąb‘ński jeszcze raz 
próbował wy.1 umoczyć się z zarzutu posiłkowa­
nia się po u, remi s^ynrami rządowemi w dyskusji 
z trybuny semiowej. Przeszło to jednak bez efekoi 
załatwiono kilka punktów porządku dziennego.

Wreszcie przystąpiono do dyskusji nad eks- 
pose rządoweni.

„N it. PODAM Y PR AW IC Y RĘKI".
Pierwszy zabrał głos pos. BrFcki (PPS.), po­

święcając połowę śwo ego przemówienia charJk e- 
rystyce tej części •społeczeństwa, k óra reprezento­
wana jest przez posłów „ósemki", których okreś'a 
mówca jako obóz szowinlstycznego-nacjonahzmu. 
Charakterystyka pos. Barlicklego była niezwykle1 
dosadna i trafna. W  porównaniu z nacjonalizmem 
w Daństwach zachodnich, nie wytrzyma«  nasz na­
cjonalizm k: ytyk, albowiem za zachodzie nacjona­
lizm chodzi w kal anie be-pi.ce.slw a, którymi jest 
granitowe podłoże prawa — u nas niestety tego 
kaftana mu jeszcze nie założono. P. o .o typem na- 
izego nacjonalizmu, mówił ć.aej mówca, jest carska 
Rosja i  zasady krzyżzcko-prucackie.

PRAW ICA W YCHODZI
Kiedy w zakończeniu tej części mowy pos. 

Earlicki, zwraca ąc się do prawicy, powLaziaJ: „by 
nie śmiała ona wyc‘r.gać ręki dopóki nie uderzy 
się w piersi i me powie sobie, że jest odpowie­
dzialna za te zbrodnie pr ec wfto pańsku, które 
fcię wylęgły w atmosferze przez nią stworzonej, 
nie może być mowy o jak ch i pr&bacn porozumie­
nia między praweą a Ie;vicą“ ...

Prawica tak dalece oburzyła się na ten ustęp 
mowy, i jak sądzić można było pa‘rząc na ną, 
była zbitą z tropu, że posłowie Z L N „ ne wyrzekli 
szy s'ow<a opuścili salę.

W da’szym siągu pos. Barlicki scharakteryzo­
wał stanowisko swe ej partji w sprawie programu 
aprowizacyjno-drożyźn ar.ego, programu pracy i 
programu w zakresie'a^ministracyi państwowej wo- 
góie.

Mowę zakończy! mówca zapewnieniem popa“cfa 
o Ile rząd szczerze będzie dążył do naprawy Rzpliej

Następnie zabraf-głoś pos. Duban w c .  który 
w suchej i ki ó.klej aei.lara :ji, odczyta tej z k r ld, 
powtórzył mirej więcej to samo co i inni mówcy 
prawicowi deklarowali tj. s.oi wobec rządu w opo­
zycji.

P. W ITOS POPIERA Z ZASTRZEŻENIEM.
Trzecim z kolei mówcą był pos. Wites, k‘óry 

-ozpocząl przemówienie słowami, że rząd ube ny, 
musi być tak długo u s em, dopóki innego lepsze­
go się nie wynajdzie. PÓL. należy do tych stron­
nictw, które poprą obecny rząd do tego czasu, 
aż nie da s'ę stworzyć p_rl_mrn ar.tcgo r.a s.er.k ch 
podstawach.

POSEŁ WITOS TŁOM ACZ Y  SIĘ.
W  tym miejscu, mówca zwrócił się w s tanę 

„Wyzwolenia" i nawiązując do sobotnich zarzu-

salski, a na wschodzie ukazała się niezdolną do 
obrony powierzonego jej terytorium" podjęły obro­
nę swych współrodaków i zgłosiły swe ptas\a do 
Kła,pedy *

IfkŁ/tMSTWA LITEWSKIE.
(j) Przed tygodniem posels wo litewsk r  w 

Bernie wydało do p sm szwa carskich sprostowań e‘ 
stwierdzające, że „żaden żotmer/ li wsk. nie prze­
kroczył granicy", że „intencje przypisywane rządo­
wi litewskiemu wyzyskania poważnej sytuacji eu­
ropejskiej są z palca wyssaue", że „n e było ża­
dnego naruszenia terytorium, lecz jedynie rewol a, 
za którą odpowiedzialność spada na jej mentrów. 
Rząd litewski zaś pudjął entfgczne środki by za­
bezpieczyć nienaruszalność swego teryterjum i prze­
szkodzić przekraczaniu grancy. W  całej spraw.e 
zachowuje on ścisłą neutralność".

Wypadki należycie ośw.etliiy „dobrą warę"’ 
tych zaprzeczeń, w które zresztą i prasa uru.e- 
szczająca notę nie wierzyła.

niewyklar owana.
tów pos. Thugutta, który wskazał na jego klub 
jako na przeszkodę do utrzymania tej większości. 
W  polemice z mową p. T.hugu.ta zazrarzył p Wi­
tos, że jedyną drogą do osi tgnięc a większości nV 
są sympatje i na tej podsaw.e nie mo e być ża­
den rząd utworzony, ale być musi konkretny pro­
gram. co ao którego po.rzeba się porozum eć, 
i wtedy dop ero możnaby mówić o rządzie, k.óry 
m iałby. nie tylko jasno wykreślone zadania, a e  
i trwałość konieczną do zrealizowania tych zadań.

Poczem pos. Witos mówił o p,o g ra m ‘e wyma­
ganym przezeń, wskazuj ;* braki w tle.;i rac i rzą­
dowej i jego dobre strony, dążąc tą drogą do 
wypowiedzenia tych izeczv które nrałyby s a 10- 
wić krzyż pacierzowy tego programu, o .aYtn na­
leżałoby mówić, chcąc stworzyć mąd o większości 
parlamentarnej.

W  zakończeniu swej przemowy oświadczył p. 
Witos, że jesi za votum zaufa na dla rządu i przy­
jęciem jego deklaracji do zatwierdza,ą^ej wiado-f 
mości.

MNIEJSZOŚCI ODRADZAJĄ DECYZJĘ.
Ostatni wystąpił na mównicę pos. Thcn (Koło 

żydowskie) i b orąć do swego dłuższego prze­
mówienia jako motto ten ustęp deklaracji rządowej 
w Których jest mowa o prawach i przywilejach 
dla żydów', dążył do wyjaśnien.a że n e  może 
być mowy o przywile ach. żydzi n e rozum eją, co 
chciał prezes rządu wyrazić, albowiem do ycliczas 
wiadomem jest tylko, że przedewszystklem nie 
mają oni jeszcze wszystkich praw, jakie z prawa 
im się należą.

Mowa p. Thona nie była zakończona deka- 
racją. Była ■'aczej jakgdyby zaproszeniem prem Si­
korskiego do zahran a ,eszczi: raz głosu i do bar­
dziej konkretnego sprecyzowania s a .owiska swego 
w sprawach żydowskich.

DALSZE OBRADY DZIS.
, Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się dziś od 

godz. 12. Tak wczesne rozpoczęcie plenum tłu­
maczy się tern, że mars a'ek Rataj dąży do wy­
czerpania dyskusji we w o  ek i do przegłosowania 
formuły na k.órą zgodziłby się rząd.

Jeżeli, oo iest prawdę zupełnie pewnie, dziś 
wyczerpie się dyskusja nad ekspose, to ras ąpi 
przerwa posiedzeń Sejmu do piątku. W  piątek od­
będzie się znów posiedzenie plenarne, poc em za­
rządzona będzie, w myśl decyzji k mwe.du senjo- 
rów, przerwa tygodniowa w posiedzeniach ple­
num i komisji.

N IEW YRAŹNE STANOW ISKO MNIEJSZOŚCI
Warszawa. (Tel. wł.) (G j O ile nam wia­

domo w ciągu dnia dzisie szego i Inne m nieszcci 
narodowe za mą analogie ne jak żydzi s a iow skti.
Dopiero, gdy prem,er jaśniej się 'wypowie, mniej­
szości albo będą gipsowały za rządem albo wstrzy­
mają się od głosowania, a być może, że n ektórc 
mniejszości będą nawet głosowały przeciw gabine­
tową.

------

Prace Sejmu.
UKONSTYTUOWANIY SIĘ KOMISJI SENATU

Warszawa. (PAT.) 7 komisji senatu wybra­
ły następujące prezydja: Komisja gospodarstwa 
społecznego, przew. Credniawski (PóL.). komisja 
skarbowo-budżetowa: przew. Nowodworski (Ch. 
Z. N.), generalny referent dr. Buzek (PSL), komi­
sja administracyjna: przew. Zdanowski iChrz. 
Z. N.), komisja prawnicza - przew. Ringel (żyd.), 
komisja kultury i oświaty: przew. Kalinowski 
(Wyzwolenie), komisja zagramczna: przew. K i­
niorski (Ch. Z. N. past. Biały (P. S L .), komi­
sja regulaminowa: przew. Łubieński (dziki).

UPORZĄDKOWANIE a d m in is t r a c j i
KRESOW EJ.

Warszawa. (PAT.) Zgodnie z zapowiedzią p. 
prez. Ministrów w sprawie sanacji stosunków 
i kontroli władz administracyjnych na kresach 
powołana została komisja, która przystąpi do 
pracy w  myśl zamierzeń p. Prezydenta Mini 
strów. Komisja ta wyjedzie ną Wołyń, gdzie 
z jednej strony będzie wykonywać kontrolę, Z 
drugiej strony uwzględniać będzie opwmję i po­
glądy miejscowej ludności.

TOASTOWE 2YC7NEIA.
Warszawa. (Pak) Na wieczerzy, wydanej przez 

Pana Prezyden.a Rzphej Wojciechowskiego w anlu 
dzisiejszym, Pan Prezydent Rzpltej wygłosił prze­
mówienie, w którem zaznaczył ir i., że Senat może 
swój udział w ustawodawstwie znacznie wzmoc­
nić swoim wpływem moralnym i rozwagą. Chcę 
Was Panowie — mówił prezydent — znaleźć praw­
dziwych boni viri, kierujących się stale troską 
o dobro Rzpltej.

Marszałek Tiąmpczyński w  odpowiedzi zazna­
czył że główne zło tkwi w wzajemnej pode rzli- 
w-ości stronnictw' w Polsce. Przeświadczeniem wszy­
stkich jest, że pan Prezydent wniósł w nasze ży­
cie polityczne czynnik w/aemnego zai,rania i że 
odrazu znalazi zaufanie dla swo.ch dobrych chęci 
u całego narodu. Marszałek, wznosząc zdrowie 
pana Prezydenla, życzył mu dalszej owocnej pracy 
dia dobra ojczyzny.

Przegląd Światowy.
KONWENCJA FRANKO-ANCIELSKA 

A POLSKA.
(j) „Daily Mail" og a;za interwiew z wybitną 

pol.tycz.ią osob s.ością francuską, k.órej nazwiska 
me podaje. Polityk ten wyraża przekonanie, że 
okupacja Ruhr nie oziębi stosunków aigidsko- 
ftancuskich i konwencja obronna franko-angiel- 
ska zawsze pozostaje możliwością. Byłaby to kon­
wencja ściśle obronna ale wymagałaby dokładne­
go określenia i uzupełnienia wtórną konwencją 
przewidującą napaść Niemiec na inny punkt niż 
na granicę francusko-beigijską a mianowicie na 
granicę poznańską lub śląska. Gdyby taki atak 
nastąpił, byłby atakiem na traktat wersalski i gdy­
by wówczas al,anci nie zareagowali nastąpiłaby 
nowa wielka wojna przeciw mocarstwom zachod­
nim Francja ma nadzieję, że wrazie powodzenia 
akcji ponownej w Ruhr, W. Bry an a przyłączy się 
do niej. Oba kraje i ich porozumienie pozostaną 
zawsze podstawą pokoju Europy.

UDZiAŁ WŁOCH W  OKJPACJI RUHR.
(j) Między Poincarem a baronem Avezzano 

ustalono kilka punktów współpracy:
1) ustalono niezależność jm Sji technicznych w 

Ruhr od misji wojskowych;
2) statut określa ący alrybucje misji oraz ko­

mitet centralny w Paryżu złożony z delegaów 
francuskiego włoskiego, be’gi,sk:ego, od którego 
zależałaby komisja inżynierów,

3) zapewniono dostawę węgla Wiochom,
4) oraz udział Włoch we wszystkich obradach 

bezpośrednich między Francją a Niemcami.

KEMAL BASZA WZYtoA INDJE DO 0 B0RU .
(j) Kemal basza wezwał, listem do> prezyd- 

denta komitetu kalifata w Indjach, wszystkich 
muzuimanów indyjskich do oporu i propagandy, 
zapewniając, że zwycięstwo Turcji będzie ha­
słem dla uciśnionych do powitania przeciw ty- 
lanom dławiących ich istnienie.
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Groźna sytuacja w zagłębiu Ruhr
Solidarny opór ludności niemiecKiej.

NIEMCY OFICJALNIE W ZYW AJĄ OBYW ATEL­
STW O DO Oi v. SU PRZECIW FRANCJI.

Berlin. (Pa;.) Niemiecki minister finansów Her­
mes wydal do podwładnych mu władz i urzędów 
okólnik, w którym oświadczył, że wszj stkie za­
rządzenia nadreńskiej komisji sojuszniczej, doty­
czące konfiskaty niemieckich podatków oraz do­
chodów z ceł, jak również rozkazy francuskiej 
administracji finansowej w Zagłębiu Ruhry, są Bez­
prawne 1 nieważne. Minister żąda od urzędników, 
aby nie słuchali pod żadnym warunkiem władz 
okupacyjnych i stawiali ich * urządzeniom opór.

POW SZECHNY STRAJK KOLEJARZY.
Warszawa. (Tel. w ł.) (O ) Z Ber’ina nadeszło 

do Warszawy kilka wiadomości oświetlających sy­
tuację w związku *z zajęć em zągłębia Ruhry.

Dzienniki niemieckie zapowiadają wybuch po­
wszechny strajku kolejowego — w niektórych miej­
scowościach personel kolejowy już strajkuje. —■ 
W  niedzielę rano na głównym dworcu w Dortmund 
zawieszono pracę, wobec czego wszystkie pociągi 
przechodzące przez Dortmund musi się skerowy- 
wać na inne linje. Ekspress np. Paryż—Berlin— 
Warszawa przyszedł w niedzielę z w ehgodzim em 
opóźnieniem. W  ciągu nedzieli zawieszono pracę 
na kolejach w Langenreyer i Hoerde.

Agencja Stefani podaje nieurzędową wado- 
łr.ość o wystąpieniu rządu włoskiego w Londynie 
z.propozycją międzyrarodowego aroiliażu w spra­
wie sytuacji nad Renem.

Pisma niemieckie podają pogłoskę jakoby W a­
tykan, miał zamiar akcję powyższą poprzeć, cbo- 
eiąż uważa sytuację „prawie za beznadziejną".

s t r a j k  g ó r n ic z y  o g ł o s z o n y .
Londyn. (PAT.) Polrad. W  Essen postanowili 

wczoraj delegaci syndykatów górniczych jog rosić 
strajk w  całym okupowanym okręgu węglov ym

KREW SIĘ LEJE N AD  RUHR!
fcsr*,n. (Pat.) Z  powodu zastrzelenia przez 

żołnierza francuskiego dozorcy Szpi.aLego Kowal­
skiego, burmistrz miasta Langenberg założył u 
francuskich władz wojskowych protesi, W  odpo­
wiedzi oświadczono buimistrzowi, że żołnierz wy­
konał tylko swój obowiązek

ZAWSZE C l SAMI.
Zjazd niemieckiej par.p narodowej, parłji ludo­

wej Prus Wschodnich, powziął uchwalę, w której 
protestuje przeciwko okupacji Zagłębią Rutiry. 
Na zjeźdzle obecnjTn był między inymi senator 
Gdańska. Jahnsen, który pozdrowił zjazd w im le­
niu Gdańska i dodał, źe Gdańsk i Prusy W sh . 
są jedną niepodzielną całością My, nacjona iści — 
mówił Jahnsen — jesteśmy w wolneffi mieście tiaj- 

j silniejszą partją. Podtrzymywali* i popieranie du- 
| cha niemieckiego w  Gdańsku jest najważniejszem 
zadaniem senatu. Nacjonaliści gdańscy oc eku ą 
od Prus Wschodnich poparcia w jego walce. Po­
litechnika gdańska znajduje się w niebezpieczeń­
stwie. Prusy Wschodnie muszą ją zasilać ciągle 
gle elemeniem niemieckim. Przemóweliie swoje za­
kończył mówca słowami: Gdańsk żyje i umrze d!a 
swojej ojczyzny niemieckiej. (Pat.)

DEKLARACJA MUSS9LINIEUO.

(j) Mussolini na Radzie ministrów ośwa Iczył, 
że Włochy dały Francji solidarność techniczną 
i polityczną. Nie mogły usunąć się gdyż kontrola 
basenu węglowego jest dla nich pods;awową hwe- 
stją. O  związku kontynentalnym przeciw Anglji 
nie może być mowy i Włochy o takim związku 
n jdy nie mogłyby pomyśleć, gdyż Anglja gra 
ztr t wielką rolę w ekonomicznem i polityczneni 
ż}uu Wioch. Rząd starał się o ograniczenia 
możliwe wojskowego charakteru okupacji Ruhr i
0 prowadzenie dalszych rokowań, które mogłyby 
ustf.fić pokój. Włochy stoją i dziś na gruncie 
memorandum złożonego w Londynie i pracują 
nau dojściem do ugody. Niemcy popełniłyby błąd. 
gdyby odrzucał) możliwość układów. Następnie 
Mussolini stwierdza, że opór przemysłowców w 
Ruhr zmiękł i masy robotnicze bioią się do pracy
1 wyraża nadzieję, że Francja zblizy Się dó Wioch 
i nie straci mamie dwutygudni czasu do 31 sty­
cznia, daty (spłat niemieckich.

ff'1

Francja nie pozwoli się prcwollować.
WZBURZENIA W  RUHR -  TW ARD A RFKA 

FRANCUSKA.
Berlin. (Pat.) W  wielu kopalń:ach Zagłębia 

Ruhry panuje wzburzenie. Odbywają się Zabra­
nia demonstracyjne. Wczoraj wieczorem o godzinie 
ó-:ej 7 kopalń przystąpiło do srejku. Z Moguncji 
donoszą, że doryckcras postawione przed sąd wo­
jenny 9-ciu przemysłowców menreckich w Zagłę­
biu Ruhr.

FRANCJA NIE POZW OLI SIĘ PROWOKOW AĆ.
Wiedeń. Z Paryża donoszą, „Pe i. Pa ls en" 

pisze, że na wszystkie polityczne Si.re,ki należy od­

powiedzieć zarządzeniami połitecznemi. Z Na irenji 
będą wydaleni komisarz Rzeszy oraz ws yscy u- 
izędnicy pruscy. Nadto utworzona będzie sirela 
_elna we wschodniej części obsadzonego te ryt o- 

1 rlum. Wysyłka węgla do nie obsadzonych części 
Niemiec będzie wstrzymana. Zagłębie Ruhry bę­
dzie odcięta jeżeli nie od Ba war j i, to mnewno od 
Prus.

WOJSKA FRANCUSKIE NAPŁYW AJĄ .

Essen* (A W .) Wobec wzmocnienia osta'ni mi 
czasy wojsk francuskich panuje tu zupełny spokój. 
Francuzi sprowadzili do Essen ciężką artylerię.

Zmiana w opinji sngielsK. na rzecz Francji.
OPINJA ANGIELSKA WOBEC OKUPACJI 

RUHR.
(j) Odsunięcie term nu spłaty styczniowej i 

układ w sprawie dostarczenia węgla uczyniły do­
bre wrażenie w Anglji. Zauważyć się daje zmiana1 
bontu. W czasie nowej sesji parlamentarnej )icznj 
posłowie n a ;ą zamar wnieść interpelację, dlaczego 
Anglja odstąpiła od Francji? Niezadowolenie z Bo- 
nar Lawa wzrasta, osamotnienie Anglji przeraża. 
Umiarkowane Dostępowanie Francji w Ruhr, obala j 
pogłoski o militarnych jej zamiarach, rozdmuchi­
wane przez Niemcy. Nawet przec;wn;cy przyznają, 
że jeśli Francji uda się przedsięwzięcie, Anglja 
przvzna się. że nie miała racji.

Ronald Mac Neil, podsekretarz stanu, oświad­
czył, że nie może być najmniejszego nieporozu­
mienia, co do celu Anglji i Francji. ,,Zd cydowanl 
jesteśmy wymagać my Anglicy i Francuzi, aby 
Niemcy zapłaciły do ostatniej granicy możliwości 
i to jaknajrychlej", lecz Anglja nie wierzy w sku­
teczność okupacjj i dlatego do niej Się nie przy­

łączyła. „Bonar Law, podobnie jak Poincare, nie 
myśli ufać goło łownym obietnicom Niemców lub- 
faworytowaum Niemców, na niekorzyść naszycn 
przyjaciół. Całe nieporozumienie odnosi się do me­
tod postępowania". Następnie przypominał R Mac 
Neil zn.suczer.ie prowincj francuskich przez Niem­
ców i bezwzględność z jaką Niemcy w  1871 ścią­
gnęli kontrybucję z Francji i podkreślił, że Fran­
cja działa zupełnie prawnie i słusznie.

Były ambarador angielski w Paryżu lord Har* 
dinge 'imicszcua w „Sunday P.ctorial" artykuł,1, 
który występu e przeciw złej woli Niemiec. Niemcy 
nie plącą, nie rozbrajają się, wobec tego akcja 
Franci Jjftst słuszna, Je,:z powodzenie jej niepewne 
Przymierze anglo-francuskie jdsjt zawsze rzeczywi-1 
stością i nikt nie może się kusić o zerwanie tych 
węzłów.

Do redakcji plsrf. angielskich napływają liczne 
.isty dawnych żołnierzy lub wdów pochwalające 
fekcję Francji. Poincare orzymuje szereg listów 
Ł Anglji z darami dia wojsk okupacyjnych.

Włochy strzygą i golą.
D W U ZNACZNA PO LITYK A  W ŁOCH. się swojej własnej samodzielnej linji w  prTNog.

Dzienniki włoskie, omawiając stanowisko rzą- Liczne ddenuki zachęca ą nw.d aby kontynuował
du w sprawie wypadków w okręgu Ruh.y, zazna- akcję p )jednawczą pomiędzy Berlinem, a Pary-
czają, że rząd wioski jest zdecydowany trzymać z®01- (Pat)*

OOLSZFWICY IDĄ W  SUKURS NIEMCOM.

Londyn. (Pat.) Jak się dowiaduje Morhing 
Post, komitet wykonawczy trzeciej międzynarod j w -  

ki (komunistycznej) *wiócił się do międzynarodów­
ki amsterdamskiej i wiedeńskiej (socjalistycznej i 
niezależnej soc.) z propozycją ogłoszenia powsze­
chnego. strajku, na <Li;ń 31 bm., na znak prcles u 
przeciwko okupacji Zagłębia Ruhry. Oderwę pod­
pisali: Klara Zetkin, Radek i komunistyczny poseł 
angielski Newbolo.

Rocznica styczniowych bojów.
(a ‘ W  w igilię wielkiego dnia, w  którym 

przed 60 laty na ziemiach polskich, stopa zabor ­
ców deptanych, zabrzmiała pobudka do wołki 
o wolność, Lwów  hołd złożył uroczysty przeza- 
cnym starcom-żołnierzom. co onego dnia za 
broń chwycili i protest krwawy przeciw ciemię 
mięzCOtn podnieśli.

Trzy pokolenia 2gtomadziły się w  niedzielę 
w ratuszowej sali na uroczystości rocznicy sty­
czniowej, po nabożeństwie w bazyiice katedral­
nej . i defiladzie korpusu kadećkiego i drużyny 
skautowej przed żołnierzami roku 1863, u wrót 
ratuszowego gmachu. Po prawej stronie „Polo- 
nji“  Styki, zdobiącej od lat 'szeregu przez obie 
wrogie inwazje po dzień ^Izisiejszy, ściany ra­
dzieckiej sali, na honorowem miejscu zasiadła 
garstka reprezentantów r. 1863. Lica ich opro­
mienione radością i W duszy radość, bo idea, 
tylu ofiarami okupiona przyniosła nareszcie u- 
r-ragnioną od wieku przeszło wolność PolskF 
. mpanja honorowa kadetów ze sztandarem po 

wstańcżym i oddział skautowy ze swoją chorą­
gwią po lewej ustawili się stronie obrazu, rzędy 
krpeseł dostojnicy kościoła, wojska miaasta i 
władz zajęli, po bokach sali korpuS oficerski. 
Jtrońcy Lwowa, delegacje, na galerjl żołnjjferzc 
pułku i rodzaju bioni. .
( W  ,śróc nr i czystej jciszy (przemówi! inspektor 
armji generał dywizji Stanisław Haller. Zwra­
cając się do weteranów r. 1863, podkreśla gen. 
Haller czem oni są w  oczach armji polskiej, 
czerp są dla społeczeństwa i żołnierza polskie­
go. W y jesteście dla nas —  mówi gen. H. —  
tym pomnikiem,, który wznosi śię z minionego 
okresu niewoli, pomnikiem, okazałym, ale przy- 
tem poważnym i grożącym: „Roaacy, m.cjcie 
się na baczności! my powstańcy strasznie Krwa­
wiliśmy się, ginęli w więzieniach, na szubieni­
cach, w tajgach syberyjskich. W y byliście szczę­
śliwymi. bo pomimo, że się wasz wysdek z na­
szym równać me może, jednak waszego celu 
dopięliście, Ale podczas, gdy my n.gdy naszej 
jpokor.y i bezinteresowności nie wyzbyliśmy się, 
co w v robicie? Swarzycie się między sobą, a 
zapominacie, że wszystkie wasze zasługi są wo- 
góle małe. Opamiętajcie się więc rodacy, bo 
jeżeli tą drogą nalej chcecie kroczyć, niechybnie 
zginiecie".

Kie wiem —  Jmówi gen H . —  czy całe nasze 
społeczeństwo nareszcie za tym głosem pójdzie, 
ale my żołnierze, chcemy dać temu głosowi po­
słuch Chcemy dziś ślubować, że za własnemi 
korzyściami i pagrodami gonić nie będziemy, i
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jedyną naszą fcapłatę widzieć chcemy w  po* 
stać*'wielkości i wsj)ania|6M naszej SdjczyKny. 
To wam weterani i*. 1863, w dniu waszego’ M ię -  
ta przyrzekamy, oddając wam hołd i po£i<m. 
(Huczne oklaski."'

Wstąpił następnie na trybunę chór „Echa*' 
i pod batutą dyr. Rangia dwie potężne tortem i 
słoweir pieśni wykonał, potem profesor Uniwet- 
s; retu dr. Stanisław Zakrzewski w górnych i 
pięknych myślach miłość Ojczyzny przedstawił, 
sięgając do zamierzchłych czasów historji aż 
■>o rok 1863. któremu dłuższy ustęp poświęcił, 
wreszcie wiersz powstańca Ludomira Benedy- 
ktowicza na 60-łecie napisany, syn nufefa a za­
pałem wygłosił.

Końcowy momcm uro^żysiośd byl wzrusza­
jący. Kadeci sprezentuwuli broń, sztotidar powstań* 
p y , przez nich trzymany, podnieśli w górę, «y *  
stąpił z szeregu ftauet Kwiaifco „a d  i tak powie­
dział:

„Przed wami, uostojm starcy, my żołnierze 
wolnej Polski, spadkobiercy waszych ideałów, i 
szabli, z pokorą stajemy, czcią i wrtl „ięczno&ią 
najwyższą za ten wasz sztandai niepokalany, za 
niepokalany honor żołnierski, za szablę niepoka­
laną, którą z rąk waszych bierzemy. Przyrzekamy 
gdy przyjdzie pora, obowiązek nasz tak spdnić, 
jak wyście go spełniali i tym, co po nas przyjdą 
ten sztandar wasz święty i honor żołnierski i sza­
blę oddać niepokalaną, jak je od was przyjęliśmy. 
Cześć Wam i hoid, najdostojniejsi zmartychwsLa­
le, Ojczyzny obywatele.

Podobne słowa hołdu i ślubowania złożył 
on. ChrysioWskt w imieniu skautowej młodzieży.' 
Gorąoemi oklaskami do hołdu się przyłączyli 
wszyscy uczestnicy ztbianća.

Ptzuriówił serdecznie w imieniu uczestników 
powalania pop. Syrzezynsla i stówa „Koty" od- 
śpiewano na zakończenie.

Teatr uczcił rocznicę styczniową przedstawię-' 
tiiem „Strasznego Dworu", poprzedzohetn przemó­
wieniem i deklamacją

Potrzebny miody człowiek
(sprzedawca lab sprzedaw czyn ) do detalicznego sklepu

i m /.yfiO!Ów piśmiennych, uznajmionyl t% branżą.Wymagana 
referencje. W ilno Niemiecka .3. K te jm u e. « i i «SI 75

Kronika.
K A LE N D A R ZYK . t

DaiS Ti. kat. Zaślubiny NPM.; gr. kat Hryhócyja. jo -  
Iro rz. ket. Tymoteusza bifk.; gt. kat. Ftebuozyj* m. —  
Wschód UoAca V'Ci8, zachód 4-03.

t e a t r  w ie l k i .
Wtorek „Łaknie* (wystjp S l  Szymanowskiej).
Środa „Loliengnn*.
Czw.rtek „To co najwa-niejaze".
P ią tek  „Loh-ngritt*.
Sohou o S 30 popol „Warszawianka®, opera 1 .Wesela 

ar Ojcowie*, balet — Wieczór ,T o  eo Łajwałulejsze".

TŁa TR Ma ŁY
Wtorek „Czy jest to do oclenia?*
Środa .Cey jest eo do oclenia?*
Czwartek, piątek i sobota ,C zy  iest co do otlenia."®

T E A T R  N O W O ŚC I.
Wtorek .Słomiana wdówka*.
Środa ,Za dawnych dobrych cZnsów®.
Czwartek, piątek i sebeta „Za dawnych dobrych cza­

sów*.

T afr artyst-liter. „B \ 0  ł T E L V ‘, R ftarta 3.
Program od wiórku 10. s'ycznia br: Część I „Matki* 

urolog pióra Z ZywICKlego. CzęSfi U: Nina Mirowska — 
U. Kamiński —  M Mirski —  BodzeńsHyo Godlewscy. —- 
CT.ę_.ó litfj „Wysoki Gość1, iart scem zny. Cz»Sć IV.; „Pan 
Moi, patl Weiss i pan Griu*, fonu. Początek o g 6 Wieczór.

tt l Lwowie.
—  Stronniczy Pat. Z dyskucji nad ekspose 

premjera Sikorskiego podał Pat obszernie tno- 
:p. Cłłąbińskiego, a o mowie p, Thugutta, ob- 

■  s-emie streszczonej przez prasę warszawską i 
!«  efoko prżez nią komentowanej, dał parę w ier­
szy. Dlaczego?

-*■ Wybort* do hróttsids} Izby adwokKC?:"*? od­
były się w O otę. Prezydentem wybrany został 
Jr. Michał Grek, wiet prezydentom'. pp dr ,Vora- 

• p n  Landes i dr. Seweryn Pane.h a\a - !0 ikóv 
^vd: ialu wvbrar0 dr. Maksym. Frieda dr Ka­
zimierza Lara, dr. 0 uisrawa Longchampsu, -dr. J.j

!■ o otnego, dr. Jarosława Oleśnickteyo dr. Mi­
chała Ringto dr, Łzy- b  a Stoinirandia, dr. Jana 
Strzesnieftskle o i dr. or.a Wolfa, a . 'Stęp- 
oów: dr. Bubera, dr. i.iiuszkiewEJa, dr. o :c- 
kiegn i Luhraka. Iw vb ia w  też nową Radę dyscy­
plinarną l.onisji beWfeyjhej itd.

fiowa taryfa adwokacka weszła w życie 
15 bu . Pierwsza klas*, obowiązuje we Lwowie 
i Kraków.e, mruga we wszystkich innych miej* 
sćowosciack. Skargi sądowe, takież wnioski egze­
kucyjne, oraz zastępstwo W sądzie W z rozpia- 

od »00 mk. (w klasie drugiej —■ 650 mk.) 
przy wartości przedmiotu sporu do 10.000 mk. 
— do 10,000 mk. <8.500) przy wartości przed* 
miotu do 1,000 ©w) mk. Za każdy następny mi- 
Ijoa marek podnosi się wynagrodzenie, o 1,000 
rak, (86ó), jednakże uigdy więcej niż 80.000 rak, 
,40,000).

P *m a  do sądu lub innych władz od 600 
mk. (500) przy wartości przedmiotu do 10.000 
rak. —• do 5.000 rak. przy wartości przedmiotu 
do miliona. Powyżej mdjona honoraijum adwo­
kata wynosi 10.000 mk, (8.000;, Kumulacja 
kilku wniosków' egzekucyjnych podnosi wyna­
grodzenie o a 000 ni k, (4 Óo0) jeżeli wartość 
przedmiotu przewyższa 60.000 rak.

Z * każde pół godziny wyczekiwania na 
rudjeneję —  ł 5u0 mk. ( i . 200)

Wnioski egzekucyjne tyczące się nierucho­
mości, oraz wnioski hipoteczne ort 1.000 m «. 
(800) w górę da lO.GOO rak. (8.500) przy warto­
ści przedmiotu wynoszącej miljou y Z<A każdy 
dalszy railjon podwyższa się wynagrodzenie o 
1000 mli. (8o0), jednakie przy tej kategorii 
czynności adwoUacu ich nie może ono wynosić 
nigdy więcej niż 100.000 mk. (85.000;.

Listy upominawcze od 500 do 3000 mk. 
Zwykłe omówienie sprawy ż adwokatem, trwa­
jące najwyżej kwadrans, 3.000 mk. (dla obu klas).

W  podróży faależy się adwokatowi za kir- 
zdą godzinę pracy, spędzoną w podnóży 3.000 
mk., kandydatowi adw, i.500 mk. Poza god/i- 
narai pr^cy pobiera adwokat za godzinę 2.000 
mk., kandydat 1 000 mk. Ponadto tytułem w y­
ży Wnego pobiera adwokat 7.800 mk. diiennic, 
kandyuat O.OCO rak., jako noclegowe 6.000 mk. 
i 5.000 mk. (rn)

— W i c  potsltkh pracown ków kofejówycn od­
był się we i - o  Ic w' ub eglą sobotę. Wzięło w 
mm udział kitka tysięcy 1*>earzy. Prz>byli także 
delegaci z Warszawy, ' Kr... p aa i Stanisławo -a.' 
Sprawę refe oza ! delepat warszawski p. 'S.ątOMSki, 
Jrtóry stwieruaił, iż roćulaly uchoLaiOnc na os a- 
tnim zjeździć w Kia. o. e nie zostały n esr ty do­
tychczas przeprowadzone. Kiątykowa'' pro ek„ rzą- 
• 9  y  pragmatyki służbowej i reguacji poborow. 
W y' o  Iy delegata warszawskiego uzupełnia1! pp- 
B ao  GartiUs. rwwski, tieiegaci z Krakowa i .Sta- 
nisko o  ca.

Nusłępnie uchwalano jodiiumyśłnie następujące 
re O i

1) 1 ocjarżd Wszystkich kategorii kons<a!uią,, 
ie  rząd mi: ( o  rauiu jt zobowiązań wyplacan a 
poboró"; w i.-kosutihu dó faktycznego wzro­
stu c o  vzn> 2) Domacnją się niezwłocznie za 
latwiei: ..i jgsaystklch pp rira  ów poS :czególnych 
kalt. o  ; prac, kolej, s awianych przez Z. Z. K„
3) Gowiadcrają, że Ustawę a  uposażeniu przy;mv 
jedynie u/; o.-inioną p^ztl Z. Żl K- 4) Żądają 
wp O "ad/.enia wszyStkch 'ńtryburji Z. Ź. K —
5) i U aga ją Się regulowania ęeń ar kuiów pno- 
żywczycii przez ((Efhisle mittfltowe, złożone z pra­
codawców i pracowników, zaniknięcia granic na
3 ,'wóz artykułów spo tywczych, da’Sze subwencje 

a ] jopperatyw. pia o.tudków, 6) BezW'g:ędnego 
tępi.ajjiu . ikłwcy ż) \i o Ipwej, oraz karKnji prze­
stępstw paskarskich, o  a karą więzienną konfiska­
tą majątków. 7) Wp.©.radzenia podatków bezpo­
średnich fto u-ępowych, opartych na wailo,ci zjh a, 
aż • o  wysokości płaconych podatków; przed wojną.
8) P.oestują przeciwko zamierzeniu rządu, a ^tg i. _ 
przec.wla uchwałom rady ministrów s arbu, kfólra 
W swojej treści gotuje mmach na prawi klaśy 
pracującej i żądają fi-lbudowy fiimusów kosztem 
Wżi 0  acohej skutkiem wojny klasy posia kjąrej.
9) ciświadcżają, że na zreaii.o.carue powyższych 
po ‘ ' ów czekają spokojnie, a w wypadku zba- 
p o . o  rurka tych żądań, nie będą mieli już nic 
: O *,• ... eaićć. 10) JLklz.iela a Wydziałów-.Wykonaw­
czemu *  O im zaufania za dotychczasową pracę.

foagrody za wykrycia przebyte ków. Dro­
żyznę w kraju wywoła.ą w  znuoznCj m jrze '

( i

przemytnicy, Szmugiei należy tępić podług 
możności Sprawę nagród za zwalczanie prze*
■ '.ytnictwa uregulował Sejm we wrześniu %. r. 
Dopiero teraz jednak uslawa ta nabiera mocy 
przez ogłoszenie w „Dzieńtu&it Ustaw*.

Według tej ustawy nągrody za współudział 
w  wykryciu przestępstwa przemytnictwa lub też 
z Uniemożiiwienie przemytu Wynoszą: W razie 
[■rzytrzyinania prztslęę.cy i towaru od 40 do 75 
procent wartości przemytu w razie przetrzyma­
nia f mego ty lko  towaru ód SC dó 60 procent 
wartości.

Do nagród uprawniony jest każdy bez wżglę- 
du na to, czy w sferze jego obowiązków leży 
zwalczanie przemytnictwa, czy też nie. (ni)

—  (t) Jeder. ios —  spotkał dwóób. Dwa
iifentyczne wypadki izdarzyły się podczas ubie­
głych nocy. Jan Chaiiborek. zecer, wróciwszy 
w nocy na poniedziałek z pracy, zastał u sie­
bie w  domu Władysława Żiołkowskiego, który 
go podczas jego nieobecności zastępywał przy 
żonie. Nim Chaiiborek zdołał wyjść ze zdumie­
nia, Ziołkiewski, porv/al w kącie stojącą sie­
kierę i ciął nią go jw głowę.

Nocy ubiegłej znów podobny los spotkaał 
Mikołaja Dodaka 1. 32 liczącego, stolarza, zam. 
na Bygniówce, do którego przyłapany in fla- 
granto kochanek, wypalił z rewolweru raniąc 
go ,w prawą rękę. Óby ran iony^, nieszczęśli­
wych mężów opatrzyło Pogotowie rat.

—(t) Ofiara zaw ici konkurencyjne*. Szczęście 
sprzyjało dotąd tragarzowi Neshi Gótzowi, który 
pełniąc swój zawód, dostawał wielką ilość zamó­
wień, zbierając ładny zarobek. Niepodobafe się 
to jego towarzyszom po „fachu" i postanowili 
na czas jakiś uczynić go niezdolnym do pra^y; 
jjozbyć się gc. W tern celu dwóch z nich, kiedy 
srał na ul. Rzeźnickiej, czekając na „kurs" za­
rzucono mu płachtę na głowę, i poWaiiio na zie­
mię. Gótz upadając, uderzył głową tak silnie o 
bruk, że rozbił ją a z iany na CźOie uderzyła 
krew. Obydwoma sprawcami tego zajścia zajęła 
się policja, a of.arą ich zawiści opatrzyło Pog. rat.

— a ) Bandyci rabują na ulicach miasta. 
Do jakiego stopnia dochodzi zuchwałość lwow­
skich bandytów, dowodzi takt, który Się zda* 
rzył !w jczoraj w fiocy Ul. Żółkiewską przechodził 
Juda Hirsch kupiec liczący 50 lat. Nagle z ic- 
<k rj] z Jioczpej ulic iwybiegło kilku rzezimieszków 
otoczyli Hirsc.ha i zażądali pieniędzy, a gdy ten 
się wzbraniał, jeden z nich pchnął go kilkakro­
tnie nożem w  pierś. Pozostali zajęli się opróżnie­
niem jego kieszeni, zabierając pół miijona mk. 
i zegarek wartości 100 tysięcy poczem wszyscy 
zbiegli. oPranionego Hirscha opatrzyło Pogoto­
wie rat. pozostawiając go opiece domowej.

2 całej Polski.
— 2  powodu zasp śmfeż.iych wstrzymany 

został z dniem 19 bm. aż do odwołania ogólny 
ruch na linji wąskotorowej Nowy Łupków'—C sna 
i na odcinku Sokolniki—Sianki, linji Lwów—S a.iki.

— Zakończenie strąku tlrukar y w Krakiwic. 
Dnia 20. bm. O lala zawartą i 21. bm. ma zostać 
[ o  I pisaną Ugou a między właścicielami drukarń, A 
strajkującymi o ; r y  i atrd drukarskm.. StrajK 
trwał K>i dni. o  . atu m numerze „W  aJomości 
Kra' o  oskich" z 22. bm, nić ma o tem Wzmianki — 
wk.jB-znic więc pertraktacje jeszese nie UKończone.

(m)
— (t) Aresztowanie bandytów. Onegdaj u- 

dało się poster. Jankowiczowi z posterunku P. 
P. w Bóbrce aresztować szajkę bandytów grasu­
jących od dłuższego cżasu po okolicy. Szajka 
U  składająca się z trzech bandytów, braci Iika 
i iwana Czornyjów i Iwana Wyszywanego 0- 
statnio napadli oni na Kupców Samuela Mętna, 
Hermana i Mizesa Honiga jadących ze Strzelisk 
do Sokołówki j i Jusilowali mb obrabować, czemu 
jednak przeszkodził poster Jankowiez.

(t) Pożar na ZflicMenlu. Wczoraj o godż. 4 
ności Lwa Eissiga w któiej się mieści fabryka 
wybuchł pożar na Zniesieniu. Paliło się W roal- 
srampanów i likierów franc. pod firmą Emanuela 
Potocka. Wezwana straż pożarna pod komendą 
nacz. Ciećkiewicza, po przeszło godzinnej akcji rat., 
ogień ugasiła. Ciekawem jópt to, żć podczas akcii 
rac. straży pożarnej gńliny miasta, nie pokazał • 
się żaden choćby nawet przeds awiciel s ra y po­
żarnej bogatej gminy Zniesena, k.óra ma obo­
wiązek straż swoją utrzymywać.
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—  Ślub p. Franciszka Kosińskiego dyrekto- paskarza, 
Tl spółki han dl. w Zakopanem z panną S ie la w o  ' teg; 
nją Harasiinow.czównj odbędzie się w Kiukowki 
84. b. m. (m )

—  Ofiarność Warszawy dla akadstników.
Ostateczny wynik kwesty urządzanej w VVa sza- 
wie pod ha.dem „Tygcduia Akademicki go* jest 
następujący : Na budowę domów akademickich 
zebrano 130 243.47-7 mk., na pomoc doraźny 
dla akademików iS,995.294 marek, —  razem 
179 239.771 n k . Koszta organizacji kwesty w - 
niosły 4.419.385 mk. Pozostaje czysty wynik 
174,720.386.

— Poświęceni pofsfcij wys’a vy  przemysłowej 
na {ióinym Sl ^.cu, o  mędzie s.ę 28. Din. w Ka- 
o  : "cach w Głównym gmachu wysasowym przy 
ui. 1 p  izego.

— Z działalności „Jointu". Nasi prenumetato- 
rzy) z pukowska, proszą o wyrażenie podziękowania 
komitetowi Jointą, który udzielił 22 sierotom oazież 
bieliznę i obuwie, a ponadto foźy około pój miljo- 
na miesięcznic na dożywanie dzieci.

— Termin rozsTrygiręca ko kursu na życio­
rys robotnika ogłos.ony przez Instytut Socjologi­
czny w Poznaniu został odroczony na rńies.ąc 
hity. Odroczenie spowodowała r.adspodziewanie 
duza liczba nadesłanych życiorysów. Inne pisma 
upraszamy o przediuk powyższego komunikatu.

— Z  dyr. boi. krakowskiej. Z dniem 1 lutego 
wstrzymuje się luch pociągów pospiesznych Nr.
?05 i 906 między Krakowem a Szczakową.

— C chłostanie p  skarza pr cz r cżn'ków. Na
hVdtęcym targu praskim w Warszawie jede i z hi:r-

rali go i ochłos.ali. Cena mixsa  ̂[eg0 gimnazjum, we środę 24. bm. o g. 5. popo!.'
w sali Instytutu technologicznego przy ul. Botrr-padła.

of. teamy ten śroaek walki z drożyzną uwadze 
uurza rządu. (i| j.

Ze świata.
—  Odczyt o Polsca. W  City of 

London College wygłosił profesor lileratury 
angiels-. j w uniwersyt. J giell ńskim prof. Ko­
man Dybowki wyk.ad o obecnej sytuacji eko­
nomicznej Polski. ' (m )

Zabrania, odczyty I widowiska.
— Z  U niwet sytetu Lud. im. A. M ick iew i­

cza. W e wtorek 23 b. m., o godz, 6*15, przy 
ul. Bourlarda 5. wykład inż. Libańskiego pt : 
„Zagadnienia bytu: dusza i ciało w świeile 
wiedzy" cz. II. (z our. świetl.). Po prelekcji 
wolna dyskusja pod kierownictwem prelegenta.

—  0  wychowawstwie cz, II. Wychowawstwo 
w seminar aeh i szkołach powszechnych. Od­
czyt K. Królińskiego odbędzie się 23. bm. o 7. 
wlecz. nr sali P. T. P. Zimorowicza 17. Po od­
czycie dyskusja. Wstęp 300 mk. Dochód na ko- 
lonję naucz, w Rabce.

— Z Tow. przyroirFców im. Kopan in . I. po­
siedzenie naulowe odoędzie się we w .orek dnia 23. 
b. m. o  gódz 18 w instytucie geologicznym przy 
ul. Dłu o za 8, z porządkiem dzimnym: 1) wy­
kład p o  dr. L. Byków, ki: Wpływ MiSr ółzawod i c- 
twa na pracę mieśn 0 (z obrazami świe.Tnemjjn 
2) luźne ' 0 nunikuy Po posiedzeniu naukowe111/ 
o  Ibędzie su* pos.ed enie zar ądu.

Ko cert pian'sty P.mb u ra, zapowiedziany

larda 5, przedstawienie „szopką krakowskiej", 
poprzedzone prelekcją prof. St. Matusiaka p. t. 
„Jasełka w sztuce ludowej". Ceny biletów niskie 
(po 1.000 i 800 mkp.) umożliwi szerszym war­
stwom poparcie filantropijnego celu. Wielu bo­
wiem z pośród młodzieży boryka sie z bardzo 
ciężkiemi warunkami życiowym' aby zdobyć 
wiedze i ugruntować sobie przyszłość.

 --
Podatek  przem ysłow y Ckonon.at Izby 

Skarbowej Cpl. Cłowy 1, I p ) ma na składzie 
Dziennik Urzęd wy Ministerstwa skirbu nr. 9, 
zawierający ustawę o państwowym podatku 
przemyśle wy m wraz z rdz orządzenem wyko- 
nawczem i instrukcją M.msterstwa Skarbu. 
Dziennik teu sprzedają się po 380 mk. za egzem­
plarz.

ARMIA” m agazyn  b roni, L  ów , 
Lindego 9. awi damia, żs 

już nadeszła  z płts^wszorrędnych fabryk

BROŃ MYŚLIWSKA W
m śliw . zaw sze  na sk ładzie w wieik m w yborne.

Z upEry.
LAKMEj

Gościnny wystąp p. Stanisławy Szymanowskie]/

Dyrekcji teatru udało się pozyskać p. S t
o znlków mięsnych dom agar s.ę ceny o 703 mk. na dziś w .q ek, z powodu choroby ar.ys y nie od- Szymanowską, jna kilka gościnnych występów 

na luńcie wyższej o l  cen, żądanych przez innych będzie się.
hm o  /ników To Wj powadziło z cierpliwości rzeź-i —  Na wspomożenie ubogiej młodzieży VIII 
nikow detalistów, k.órzy pochwycili owego u.tra- gimnazyum odbędzie się staraniem Koła Matek

(w  Operach „Faust" i „Lakm e"). Występy p. 
Szymanowskiej w teatrze obok koncertów jej na 
estradzie dają całokształt jej artyzmu zarówno

finrjcr efeonzmiczny.
Lwów, 22. stycznia.

4^ Spadek cen włókienniczych wyrobów 
łódzkich. Z Łodzi donoszą. Z powodu spodku 
obcej waluty hurtownicy zagraniczni, przebywa­
jący ,w Łodzi nie wykupują towarów zamówio­
nych. Skutkiem tego zaznacza się spadek cen 
wyrobów włókienniczych.

-j- Manewry antyfrancuskie „Słinnesa". „Agen­
cja1 Havas“  donosi, że H. Stinnes rozwiązał swe 
kontrakty z iow. kanadyjskiem Bell Isiand, w  
których zobowiązał się dostaw’ć im że'amą ru­
dę. Rozwiązanie motywuje okupacją Ruhr. Z  tego 
powodu 22U0 robotników Nowej Ziemi pozor'a'e 
bez zajęcia. W  ten sposób Stinnes chce dowieść, 
że akcja Francji zguona jest dla wszys kich.

-j- Nowa walu a w Naihrenji. Korespondent 
„Intransigeant" z Zagłębia Ruhry co os', że po- 
s+a o  ono w  zasadzie utworzeń'e nowej waluty 
dla Nadrenji i Zagłębia Ruhry. (Pat.).

-ł- Przyiazd amer kańskiej tnsji do Polski. 
W  Rzymie o 'będzie się w marcu br. drugi z.azd 
międzyi a o  ’ *ej Izby handlowej* na który wy­
biera się kilkuset delega.ów anęr k ńskch — 
W związku z tern amerykańs o  po'sI'ia hb i hand'o- 
o  - przemysłowa w Polsce podjęła myśl zer a i- 

o  unia msji ekonomicznej w sk'adzie 2 j—25

0 ób, specjalnie in e. esują ych się Polską, którahy,
1 o  skończonym zjeździe, zwiedziła nasz k; aj. Myśl 
ta zna'a ł o  .dźwięk w amerykańsko-polskiej izb e 
halne 0  o p. ..ernysłowej w  Nowym „orku kćra a ■ 
muc o-ecnie odpjwednlm doborem i zant.- 
re o aniem wybitnych pizebsawLijli ameiykań- 
skic.i kół * c  podarczych, w celu nakłonien a ich 
co  wzięcia utlz.ału w proekowa^ej misji Sfrawa 
ta ma wszelkie wi o :, powodzenia i poparcia kół 
rzą o zycli polski.h, chodzi jedyn e o większe niż 
iO w.iczas, zain.eresowanie s ę  polskich wars.w 
jo  podarczych i o przygo owar.ie oopowiedniego 
maierjału. Przyja d misji sj.Qiz.ewany jest w lu­
tym. lub kwietniu rb. (rr.)

G i e ł d a
Giełda pieniężna. Na targu papierów Sf-  

widendowych nadal ożywienie. —  Kursa naogół 
chwiejne. Chodorowskie usta.iły się przy 65.000. 
Bardzo liczne transakcje w parowozach, który 
ostatecznie zakończyły się kursem 16.000. — 
Browary notowały 100.000. —  Ojkos z 73.UOO 
obniżył się na 70.000. —  Polska Nafta wahała 
się między 10.500 a 10.750 i była poszukiwana. 
Bezet z 7.250 spadł na 6.800. —  Ćmielów 42.(Kt0. 
Zie eniewski zakończył kursem sobotnim 64.000. 
Siersza el pod koniec 8o00. —  Karpaiit 12.250. 
.Poza giełdą płacono za Gazy około 295.000, 
za Jaworzno 86.1.0U0, młode 180.000. —  Chybi 
ofiarowano no 55. —  Z nkeii bankowych n ito ­

wał B. Przemysł, od 3050 do 3200. —  Bank Hi­
poteczny przy końcu 2.100. —  Akcyjny B. Zwią- 
kowy 1.700. —  Kursa walut znacznie wyższe. 
Dolary 29.500. —  Praga 828. —  Wiedeń 43.— 
Londeyn pod koniec 136.500. —  Paryż z 1.900 
potaniał na 1.8801/2- —  Berlin słabszy 1.35. —  
Za fr. fi płacono 1.800. —  Tendencja w akcjach 
naogół silniejsza, w  walutach zwyżkowa. —  
Usposobienie ożywione.

,4- Giełda zbożowa. Giełda bardzo Leżnie 
odwiedzana, obroty słabe (30 ton) transakcje: 
w życie po 78.500 Mkp. loco wogon Lwów prze­
dniej jakości, w sianie meprasowanem średniej 
jakości po 25.0C0. —  ,parytas iLwów i w mące ży­
tniej 65 proc po 136.000 stacja zał. Przemyśl. 
Popyt za zbcSem twardem i owsem przy miernej 
podaży. Pod względem cen pewne uspokojenie, 
na targu mimo tego ceny wrgorowane w kon­
sekwencji —  usnosobienie rezerwowane. Na­
stępne zebranie G nidy zbożowej we środy dnia 
24 bm. o godz. 5 tej wieczorem.

-f- Giełda warszawska, (te!, w ł.) (G). Kursy 
walut i dewiz zagranicznych na dzisiejszym ze­
braniu kształtowały się mocniej. Dolar 28.875, 
marki’ niern 1‘20. Papierami publicznemu prawie 
dokonywano obrotów. Na rynku akcji ruch oży- 
wuony przy tendencji w  daiszym ciągu zwyżKo- 
\*%j.

f r u r s a  g U iu y  i i t u w a h ic j .

2ąaają, T =  transakcje. Zresztą: plaeą.

A ) Akc. Bank. 20
styczn. B) Akc. przem. 20

styczn.

Akc. Związk. . T  1500 Gafota ez . . T  8000
Dyskont Lw. . — Górka . . . 65000
Handt. Pozn. . 13000 Oikos . . . T  7,5000
Hipot. akc. . . T  211)0 Parowozy . . T  16 00
Hipot. zemel. . .20 Patrja . . . 56(0
Małopolski . . 3100 Pezet . . . 7500
Powszechny . T  750 Pocisk . . . T  80 0
Przemysłowy . T  3200 Po. Glob . . T  1050
Ziemski kred. 2200 Pol. Nafta . . T  107c0

Pol. Tow, Bud. T  8000
B) Akc. przem. Pol. Tcw. H. . T  5300
Browar Lwow. T  100000 Rakszawa . . T  63000
Chodorów . . T  66000 Siersza el. T  8500
Karpaiit . . T  12250 Gór. Siersza . 55 '00
Ćmielów . . T 43000 Tepege . . . T  43000
Portland z S. . — Zieleniewski . T  64000
Galicta . . . 2,200.000 Żegluga poi. . 700

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 22 stycznia 11)22 Warszawa 

dnia 22 stycznia
Kraków 

dnia 22 I-
Zurycu 

drna 22 I.
Berlin 

dnia 151

Nr. 20 Gotówka Dewizy O e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - —T-100 — - 1 0 0 - 100 00 l'j£ 5275
1 funt ang. 1250000-1350000 P 8 0 A0 - 138000 132750-138000 133000-138000 24 94 5562000
100 frs franc. 171500-182500 185000-lOOOuO 187700-194000 17750— 19750 38 45 81500-95
100 fr. szwaj. 530000— 541)000 54(1000—555000 540000—55ik/0O 54(>u0—560CO I0U00 2075000
100 frc. belg. 165000 170000 170000- 175“ 00 153300-154700 16750— 17750 33 lo 7480012
100 K Czesk. 70000-75000 80000-84009 LJOOu—93000 7700-8200 1490 33915
100 K węg. 1000 t 1100 1100-1200 — •— 1140-12-10 - 2 0 461
100 K austr. 38 - <2 40—* 42 00- 43-00 00-4D-00-43 -•0075 1575
100 M niem. 110=140 110—-144 115-127 1 20— 1 45 0021', 100--
1 Dolar am. 28500- 29500 '28500— 29500 28200— 29300 28500 -  295001 535-% 

25 < 5
11845-31

100 L ir wł. 120000-1300d0 1 0000-140000 138700— 139500 1j500— 145u0 583-53
100 Lei rum. 14000—1000 l4 ó 0 u -15500 — •— 1 2 9 -t 2 75 618 41)
100guld.hol 920000-1020000 WXXXJ -105000 ■0300-11100 11400-12400 21200 466331
100 K norw. P 33500-34000 — •— — 29:50 2 60 6o
100 KduAsk. — -— 44500— 45500 — 105 50 2.144 12
100 K szw. 5 — • — 143 00 3162 08

UWAGA : „1J“ oznaeza kursa poprzeduie, ostatnio uotowane



na polu pieśniarstwa jak i dramatu. N ie ma 
dziś dwóch różayoh zdań co do joj daru odtwór­
czego, tchnącego poezją i niezwykłą oryginal­
nością. Po tegorocznych występach należałoby 
przytoczyć wszystkie superlatywy, pisane o niej 
z okazy zeszłorocznych tryumfów. Dodać jedynie 
trzeba, że pattja Lakmy obok parłji Mimi i Mał­
gorzaty należy bezsprzecznie do najdoskonal­
szych kreacji p. Szymanowskiej.

Lwów  pamięta z czasów wojennych w  roli 
Cakiny p. Eandrowską i Schayerównę, dwie wy 
bitne siły, mogące zadowolić nowet wybredne 
wymagania. Tembardziej podnieść należy sukces 
l oigólny .podziw, który zdobyła w rej roli p. 
Szymanowska. Jej] głos zdawał się brzmieć je ­
szcze subtelniej, jeszcze więcej aksamitnie. Od 
pierwszych  ̂taktów. <10 ballady i dalej, do sce- 
ny zgonu, jedną jednolitą linią nez załamania, 
najdrobniejszego wahania, linia biegnąca w naj­
wyższych sferach artyzmu. Odnosiło się chwila­
mi wrażenie, że sfery te były dla części putdi-1 
ezności —  przywykłej słuchać wyjątków muzyki 
De'ibes‘a przy wiatce senzacyjnych niemcżliwo- 
ściach na ekranie —  zupełnie nie dostępne, —■ 
smutny* a tak często teraz spotykany objaw „po­
wojenny1; zmaterializowania i zaniku kultury 
sztuki. Gra p. Szymanowskiej była pod względem 
wmmzu, uroku siły dramatycznej, nad wyraz 
piękną i ujmującą. Jej mimika, iw o  coda i dy­
stynkcją ruchów jest naśladowania godna

W innych rolach wystąpiły siły tutejsze, A : 
wjąc ceniony p. Okoński (Nikalanta), któremu 
należy się uznanie asa sumienną reżyaerję i naw 
sze dobrze grający p. Łowczyński (Gerald). — j 
P. Lipowska (Ellen) i p. 'Schtitz (Fryderyk) zw ró -; 
ci'i uwagę świeżą barwą i brzrmeniem ich głosu. 
Mniejsze role kreowali pp. Ostrowska, Śmigle- 
yska. Hinr/erówna, Niedzielski, Bykowski i Szy­
mański. Orkiestra pud batutą p, Lehrera, grała 
st rannie, chóry śpiewały przeważnie czysto, o- 
by nieco rytmiczniej. Do ogólnego sukcesu przy­
czyniły się tańce układu p. Faliszewskiego, w 
których wyróżniły się p. Burkacka i Łozińska.

Dr. A, Sołtys.

KURJER LWOWSKt ze środy dnia 24. stycznia 19Ź3. Nr. 20.

Statystyka pażarów we lwuwie
• ZA ROK 1922.

Wedle statystyki czynną była miejska sraż po 
żarna w r. 1922 przy 394 wypadkach po: mw.

; o lzaje pążąiów przedsa xiają s.ę następu­
jąca - zbiorowe, 17 dachowych, 45 pokojowych,
5 suf owych/ 12 p/^Tiicznych, 251 kominow/ti, 

j 1 z’ o  y 20 innych 36 fałszywych ad.m ów, a 
Sr 7 .wpadkach rao  ano życie lud/i i zwierząt.

J o  dug dzielnic przedstawia si; saystyka na­
stępom o w i .  dzielnicy to, U. dziel. 37, lU I. d ,. 
64, IV. u/jel 67, V. dziel. 143, Vi dzei. 3ó. — 
W  m iejwaiośdach poza rogakam; miasa, jak: 
Zniesieni, Zamaretynów, Lesiemce, i • Rzęsna f&i- 
teka czynną ty ła  straż fwjarna prky 0 wypadkach- 
fflmrów.

Przyczyną rt*.tarów było w  17 wypadkach pod­
palenie, 42 nico .'X)żność, 32 wadliwa bubown, 2 8 
xi Oczyszczenie i.p.ninów, 5 eksplozja, 1 e.kirycz- 
ipJrć, 3 armozapalenie, 49 nieznana przyczyna.

FtoJ względem rodzaju -budynków - pożary po­
wstały w’ 341 mieszkalnych, 3 | P'> -o.larc.ych, 3 fa­
brycznych, 24 zakładach użyteczności publicznej,
6 układach wzgl. skjępadt i 3 Innych. <- o  do kon­
strukcji budynków pożar powstał w 373 budynkach 
mu ®.vanych, a 8 drewnianych, z czego 34o bu­
dynków by '0  krytych blachą, 32 dachówką, 5 gon­
tami, 5 papą i 1 słfjjną. W  stosunku do własności 
budynków, wybuch i pożar w 5 zabudów a.dach 
"K g l  0'ijękraęh wciskowych, 18 rządowych, z c t- 
■o 2 przypada na budynki kolejowe wzgi. objekta 
I©  ejowe, 14 miejskich i 362 budynkach pry­
watnych.

l u  akcji ratunfrowej użvto 1678 strażaków 
miejskich, 67 0  r.otniczyr.h w/gk kolejowych, na­
stępnie 075 par kRni, 10 simoch d w, 2 ) hydran­
tów w'O iociągowycn, 4o l.nji wężowych i 5.325 m. 
węży. Oprócz tegij udzieliła strup pożarna jn. 
asystencji przy 2.o2’ir  wypaarracli ninów.

W  p r ówn&niu z rokiem ' E L I Lyffy w r. 1022 
Ogólnie Więcej o 41 pożarów i ,67 wypa ań komi­
nów. ,

Urzęc.rik j o  :\vał głową.
—  b o .uą z domu jak na nazwisko?

•* -̂-
N E K .ItO i oDO J Ą .

Z Condatn-Cstlów

?AMN Ą. H l l T O W A
żona urzędnika Ban,;u Przemysłowego 

pa ciężkich cierp.eniach, coopalrzona &w. Sakra­
mentami, zmarta tfttm 31, wtycznia 1923 r., prze- 

iyyłiity lat 23.
W  nieutulonym żaiu po-rą fony mąż z rodziną 

*_p**» _ ua o b .z d  pogrzebowy, któ-y odbędzie się 
we wtorek dnia 23. stycznia 1923 r , o godz.
popołudniu a Krypty kosi iołs 00. Bernardynów 
na cmentarz fcyc.akowsai.

35 sali ©drasytowej.
W AGNERa .TANNH TU SER"

Prof. I.esłąw Jaworski,' w da'szym ci igu swych 
odczytów, przystąpił do omówienia ,,Tannh;ius;ra".
P dawszy treść i źródła, z których Wagner Czer­
pał, wskazał na znane dwa opracowania tego dzie­
ła, drezdeńskie j  paryskie. Ody po raz pfęrwszy 
Wystawienp tę operę w Dreźnie (1845), zakończę? ;e 
posiadało p ’'eiwotną formę, wedle której ani We- 
hera, sm żałobny pochód z zwłokami F.lźbieły ne 
ukazywały się na scenie, tylko oba przeciwtie so- 
bij perwiastki zaznaczone były łuną nad grotą
Renery i odgłosem dzwonów żałobnych, dolatu- z. '  „    .
jących zpiajnlm Wartburg. W  r. 1847 dokonał Inne- n  ,  .  .
go opracowania ostatn ego aktu, które odtąd nosi r ł Z S Z  S Z k lO  p O W  §  S Z^J^O B , 
n» wę „opracowania drezdeńskiego"; w tern opra-j D im ffV jr .
ecwaniu wykonywa tę operę teatr lwowski. Rok n  j  /i' // .
1860 spowodował tak zwane „opracowanie pa-i sp ;Su rezenv,stów zgłasza Miclsał. Wą-
ryskie" p ierw szej aktłi, które pole ca na ponioenik kó^W.ski i S .hida ze naiii^
izeniu sceny w groc.ię Wenery, kosz em uwertury, rprytowi i uprze,«nOśę ur-ędnika, docierają' .cliai, 
,k4óra w tern wydaniu, bez końcowego powtórzeń a ' fg- urzędnik « Al ićłigł - po 20 minutach d-: rc.- 
rhóru pie'grzymów, wprost łączy się z muzyKą bryki. żonaty esy kawąter. . ; ; ■ ’
w grocie óv’ęner\ (bakchanąle). T -M zop^y1 —* twjerdzi wit-lpzn^sząc© Miąhął.

n   ___   xi__„u  j __ —  ’ łrnić tianieńslfię żoritrr" ~  nvtn tirzerłnibPizy omówieniu poszczególnych postaci dm- 
dramatu prof. Jaw orski wskazał na ideę,, snującą się! 
pivę> wśzy^iklr niemal dzieła ^ agi.erowskie, mia­
nowicie no poświęcenie się kobiety z miłości, czego] 
U/sooieniem jest Senta, Elżbieta, Izolda i Bnian- 
hitua.

Część muzyczną tmówd prelegent obszernie 
Przy pomocy illustracjii na .foriep auie, oraz przy 
.fcupóhnizlale sił śp.ewaćkich ^pp. Cyganik, Z turnie- 
diwa), oraz doskonale dysc pilnowanego „Chóru 
łkądemicitiego" pod kieniwnictwtm zdolne,o dy» 
tygcn.a p Beloh ivka.

Ci, k órzy n>e mają,sposobności do korzystania

mię panieńslcfe żjny?' ~  pyta urzędnik.
—- Manszka S, iget, Tamara Ałafuzówa i Ma-: 

gda Pcrkalowa -  recytuje Michał.
— Ależ podajcie tylko tą, k.órą żyie — wo'a

urzędnik.
— K M y , panie komisarzu, one wszystkie żyją.

■ — JaJuo, to macie a i trzy żony w domu?,*
— Nie, teraz mam tylko Magdę, ale Mariszka

i Tamara jeszcze żyją.
-— A  gdzież tamie dwie?
— Tama jest w Ossie w permskiej gubęrnji, 

Mariszka mieszką w Nagyragyhaza na Węgrzech,
I wszystkie ślubne?

— C. o  .tu  ją wie — odpowiada desperacko 
Michał. - -  .. o ;e  ;ą zna!eziw~o w Parku Slryjs ;in,
o  cm była \yL- fabryce tutek, potón uciekła z ja- 
..nś o  -kalem do Rosji, tam ponoś wyszia za 

jakiej o Perkala, jeńca, który umar! na cyn ę, 
a teraz tu przyjechała i my się zrQ,vu pobrali. 
Ona taka jak i ja.

— 4o  ja wpiszę Magdę, dobrze? — rzek! u- 
rzędnik.

— Niech pan ł.pmisarz pisze, co chce, ja i tak 
z żadnej nieti,am n paki ego ppżylku. K.

Udogodaienia rewizji ceinej n a  sraciacii 
graniczirycli/

Celem ułatwienia podróży nsoboju ud;;ją- 
ryrn się za granicę i przybywającym a zagrani­
cy wagonami kursującymi w kon.unikac i bez­
pośredniej oraz wagonami sypialnymi w  ruchu 
ł  Niemcami, Czcohosiowacją i Rumunją przez 
stacje graniczne Si ifttyn, Dziedzice i Z b ą szyń , 
; ar*ądziło minDlerstwo skarbu udogodnienia w 
lewszji celnej, które weszły w życie 15 bm Od 
tego dnia uskutecznia o.ę rewi ję podróżnych 
i przewożonych przez nich ręcznych pakunków 
w wagon„ch, bez zmuszania podrożnyca do w y­
siadania, jednakże tylko wówczas, gdy podróżni 
przybywają na stację graniczną w wagonie bez­
pośredniej komunikacji i w wagunie tym dalszą 
podróż odbywają, Chodzi tu o wagony wciio- 
ćzące w skład następujący oh poci, r,ó w :

Nr. 501 i 502 przez siacje Zbą zyń (pociągi 
bezpośrednie W ai sza w a-Berli a-Pary t  wzgl. Ostea. 
da i naodwrót).

Nr. 201, 202 i 204 przez stację Dziedzice 
(wagony bezpośrednie Wurs/awa wzgl. Lwów- 
Wiedeń i Praga i na-odwrot).

Nr. 903 i 904 przez stację Śniatvn (lin j*  
Bukareszt-Lwów-Warszawa-Gdańsk i na odwrót), 

Podróżni, jadący w wagonach kursujących 
tylko do sbc,i granicznej, a mający zamiar je- 
i hać za granicę lun przybywający z zagranicy 
będą poddawdni rewizji celnej w sali rewizyjnej 
r<a ogólnych zusadacL. %

W wypadkach uzasadnionycu podęirzeń 
można zarządzić rewizję ręcznych pakunków 
poszczególnych podróżnych z wymienionych 
wyżej wagonów komunikacji bezpośredniej oraz 
sypialnych na sali rewizyjnej.

Bagaż podróżnych, przewożony w wagonach 
bagażowych ma być nadal rewidowany ua sali 
rewizyjnej.

Rewizja p a s z p o r t o w a  podróżnych będzm 
u z g o d u  i c n a  z powyższym sposobem przepro­
wadzania rewizji celnej.

SPORT
Piłka nożna zagranicą. Zawody piłki nożnej

między rżpreienłacyjiią drużyną' austrarką i ta­
kąż drużyną szwajcarską, a o -żyły się w Ci?-' 
ńewie 21. bm rankiem  2 :0 ua Lpyzyść ijzwaj- 
cani.

OGŁOSZENIA;

i  obszernej pod tym względem literatury i pod-:} ~  Tak parne komisarzu. Z Manszką ożeniłem

P M S I  PftHOffie
I i ,

kupuj’e i prosi o szczegółowe oferty

Centrala Pługńw Parowyrh T zo.p .
Fabrj-ka maszyn 1009

PO ZN A Ń ,? . 3- ul Piotra Wawrzyniak? 28-30. ! 
Tei. 41-52 i 21-21 Adr. telegr. „CentropługM

wykonana 8ce-: - _  .
,Gr«L : s:ę z iw gaą. Z Tamarą ferm ;n -już mmął, -a a; 

j Mariszce ■ opiero tego roku dowiedziałem się że 
I żyje i wyszła za mąż." i

Towarzystwo „OCliKCSA ZIEMI"
rtwa w  kupnie, sprzedaży dóbr 1 realności miejskich, oraz 
w deterżąwacb. — Lok 1 bima Lw iw, ul. Legjonów 
3. oficyny 1. /. na prawo. Oodz. urzędowe od 10-1 
i od 6-7 wlecz. 3
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DUKE SHEROTY Najwspanialszy 
obraz świata Di! i w dnie nasip i „fl"OLLB“

BANK ROLNICZY U
we Lwowie, Kopernika 20.

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia
1) samodzielnego Korespondenta ban­

kowego z dokłauną znajomością języka 
niemieckiego,

2) samodzielnego buchaltera-bila nsisty
Zgłoszenia osobiste w  Dyrekcji między 

godziną 10— 11. ,au

Ii o dnia 25. stycznia br.

przyjmujemy hattowne zamówienia na
w ęgiel górnośląski

dow olnych  sortym entów , p ie rw szorzęd n e j jakości

z kopalń „G eschego Spadkobiercy", dając P. T. Odbiorrom 
pełne gwarancje wysy.ki węgla do dni 14

Tcdeusz W a a u n g  i £lrs
O & m  rolni* zo-1 u n d lś  w y  
we L w ow ie , ul. Vvałow a 1. 3.

Tełefon nr 833 —  adres telegr. ,Tewasung-Lwów“ .

N A it / .Ę D Z IA  stalowe, W A G I  decym. 
. A  i M ansowe, K A S Y -  weriheimowskie*, Rh 

Ł Ó Ż K A  metalowe, P fE E E  szamotowe 
O F  U C IA  budowl. J iA C Z iJ J I A  kuchenne 

poleca

M.; KIERSKI, LWÓW
PASAŻ MIKOLASC&A

O dd zia ł budowlany: ul. S ienkiew icza 11. 
F l j e :  lpr;*Kpol 1 Z ba raż  3212

G A R N I T U R Y  K L U B O W E  , 8 otomany, sofki, 
materace, poleca oraz przyjmuje wszelkie, przeróbki

MaCHAlSk! 2YQ VIU N i', Lw ów , SaolehA 41

2UAKER OATS
Światowei sh w y  płatki owsiane

• naśladowane
lecz

fiicdorównane
dodają cho-yin

linia i it
1345

Kupno i sprzedaż.

U | (iC >  i kamienie młyńs-kie 
®* poleca M Steinhaus Lwów 
Krasickici 18 A. 3Q3v

Ł r a s ł  do siao§. poieca M 
‘ Ste.nhaug, Lwów, Kra­
sickich i-8 a. Ś2I5

aa

BANK ROLNICZY S A.
we Lwowie. aL KcpctniU 20,

poszukuje do natychm:astowego wstąpienia
bieglej stenogra&stKi z  praktyką biurową,
rutynowanego sakdcKcntysty (tKOr 
rutynowanej siły pomocniczej dc bu­

chalterii
Tylko pisem ne zgłoszenia z podaniem odpisów świaaetcw 

należy nadsyłać do Sekretariatu Banku.
3213

Nayks. l*ych o w ait'e
W . t ’ I S v V

ne nowe oddziały kursów 
dla doioSljCu: handoWc,
batiACwe i stenografj1 
p o ls  l j  — ranne, popołud­
niowe i wieczorne (wyjątko- 
v y  kurs od 8— 10 wiecz.) 
przyjm uj] jeszcze do 3J-go 
stycznia Lr od 10 -12 i od
5 - 8 — Konci»i. P akt.

Kutsy ksi.goeosci 
Ż. OLS/ E V« S 1EUO 

Lw o«, Kurkowa 38
IioSć miejsc ograniczona. —  
Ola zamiejscowych system 

korespondencyjny. Jlo2

ł-osauy t prace.

p g r O c n ia  lat 38, poszukuje 
Wposouy posiadafacliowe zna­
jomości w zakres ogrodniciwa 
wchodzące. Hozumie się na 
Zakładaniu sadów, parków, 
chętnie podejmie się produ­
kcji jarzyn na największą ska­
lę i poprowadzi także go- 
spodarkę. Świadectwa posia­
da rekomendujące. Szwurgow- 
ski, wieś Kiuwińce, o. p, 
Chorostków koło Kopyczy- 
uiec. 3204

Koźne.

Przedstawicielstwo hurtowe: Sp Akc.

Ł A M 3 R T  i  K R Z Y S I A K ,  L w ó w ,  u l .  P o d l e w s k i e g o  7.

N r i D  Instytut deulyUy- 
O  ‘ O czny, uL Kocha­

nowskiego 16 — wyko.iflje
zęby sztuczne bez podmebie- 
nia, korony, mostki, naprawy 
W jednym dn.u. 320-

a kndydal ąd»o>,ątury, któ- 
ły  ry v» najbliższej przy- 
szjtpśf i zamierza, otworzyć 
kancelarię na prowincji, szu­
ka współpracownika najchę­
tniej emerytowanego sedziego 
z doktoratem, hiegłego pra­
wnika. Zgłoszeń .Adwoka­
tura" do adin nistra-jl.

3207

L. cz. P 5/13/9184
Sąd okręgowy cywilny we Lwow ie oddział V II jako 

władza nadopiekuńcza Adama P a w ła  2 -gJ  Al. StonC- 
CklegO ma zamlur oddać dobra niewtamowoiuego Koio- 
ścis-.- n, Zadarów, Krasiejow i Dubienko łączneg obszaru 
około 1613 ha tj. 2803 morgów z wyłączeniem jednak 
majątku lasowego, który stan Jwi oiiszar mniej więcej 
767 ha w  administrację- za poręką pewnych dochodów 
w naturze

Mających chęć objąć administrację: tych dóbr w.nnl 
wnieść do sądu okręgowego cywilnego t.ddz. VII we Lwo­
wie oferty w  zamknięte) kopercie z napisem: .Uferta
admiuistra j i  dóbr stanowiących .własność Adama Pawła 
2 im. Słoneckiego a to do dnia 20 od dnia ogłoszenia.

bliższych informacji o waruni ach administracji można 
zasięgnąć w karcelarji „ądu oL.ągowegn cywilnego oddz. 
VII. we Lwowie. Sąd okręgowy cywilny we Lwowie. 
Oddz VII. dnia 22 grudnia 1622.

k i t s i ą d s n i c a -  P o l a k a  T .  N .  tai. W .
ogłasza konkurs na projekt okładki do podręczników 
szkolnych do dnia I. kwietnia 1923 r. przeznacząjąc aa 
najlepsze prace 1 , 0 0 0 . 0 0 0  n i p  n a g r o u j r  
Po szczegółowy program zwracać się i^ leży  do Książnicy 
Polskiej, Warszawa, Nowy Świat as), lub we Lw wic 

Czarneckiego lz.
Sąd konkursowy stanowią pp.:

1) Jan Skotnicki, szef deparL sztuki w  mm. W . R. i  O. P. 
2; Prof. Jan llukowski,
3) Zygrr unt Łazarski,
4) Dr. Jan Piątek
5) Arch. Zygmunt Harland.

Książnica Poiska T. N. S. W. Projekt szezegó.owy do pod 
ręczników szkolnych na następujących warunkach: Należy 
zaprojekcować okładki do podręczników wraz z grzbietem 
mianowicie do podręczników według załączonego katalogu 
Książnicy Po ’ skiej, rozmiary projektów na okładki maji 
być o *7l w ięks.e od rzeczywistej wielkości okładki czyli 
rozmiar 28x19, 7. Przy-zeui projekty w\ konane być muszą 
tak, by można z nich bezpośrednio reorodukować. zawie­
rać więc winny tytuł książki, imię i nazwisko auto.r 
(z wyżej podanych) umieszczone nad tytułem, w dole zaś 
mniej znacznie firmę nakładową:" Książuica Polska Lwów 
Wai izawa (bez roku wydania). Okładki winny być zwią­
zane z treścią, artystyczne i ory^gii alne, o swojskiem, no 
woczes: lym charakterze, dając się łatwo reprodukować 
iw ykłym  sposobem cyrikogralicznyr" 'nie siatkowym;.

Dla orjenlacji dodajemy, że do okładek broszurowa­
nych używamy papierów, szarych, popielatych, bromo­
wych i zielonych, pożądane są projekty na jeden kulor 
ewent. 2 kolorowe.

Każdy projekt traktowany będzie jako poszczególna 
praca. Za najlepsze trzy projekty I rzeznacza się trzy  
nagrody mp. )U0.OOO‘—, 300 O.iO'—, 200.000*—.

Prócz tego Książnica Polska zastrzega sobie prawo 
zakupu nienagroazonych prac po mp 7O.0OU — jak ró ­
wnież prawo urządzenia wystawy z naacsłanyrh p r » : 
i ewentualnej reprodukcji w  czasopismach. PiOjeaty nad­
syłać należy w  teczka-n, lub kartonach (rulony nie będą 
uwzględniane), bez god ił i znaków, zaś wewnątrz powin­
na być dołączona ko,:eria z podanem nazwiskiem autora 
i jego adresem. Projekty będą przyjmowane przez Ksią­
żnicę Polską w Warszawie, Nowy Świat 59, dla miejsco­
wych do dnia 25. marca, dla zamiejscowych do dnia J-go 
kwietnia 1923. r.

Jako dowód złożenia pracy miejscowi _rtyści winni 
przechowywać kwit z numerem pracy, wydanym przez 
Książnicę przy odbiorze projektu, dia zamiejscowych kwit 
badawczy (pocztowy).

Sąd konkursowy stanowią p. p.:
1) Dyrektor Książnicy Dr. Jąn Piątek, 2) art, maL 

Jan Skotnicki Dyr. depar Min. Wyzn. rei i Ośw. Pubu 
3; Prof Jan Bukowski, 4) Zygrpunt Łazarski (właściciel 
drukarni w  Warszawie). 5) Zygmut Harland 3190

n r  n  I t V I  (Kaspryl różnych wielkości — oraz 
f  L I V L F  IV 1 KOMPLETNł MŁYNY gospodar-

cże, wykonujące żubrowanie zboża, 
pęcal , perłówkę grubą i drobna, kaszkę łuDaną, 
grysik, mąkę lazową i najlepszą pytlowaną. Pro 
dukcja na dobę od 60 do 10 celnarów, zależnie od 
gatunku przemiału. Potrzebny popęd 8 HP. Całko­
w ity młyn można ustawić w  jednej ubikacji o po­
wierzchni 18 Montowanie trwa 3 dni. Maszyny 
Lą wyrobu pierwszo*-zęd. fabryki maszyn nlyńskkh

L UJ A  VJ F pole®® *e swego uawiionu
II V  n  li Ik ’ wyłączny zast. na Małopoiskę

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA MASZYN
L W Ó W , LEO NA S A P IE H Y  8 3100

finifcieut A. Goldman*. Larów SykstusLa 19. Odpow iedialoy redaktor: Tadeuag auoiuóiti-


